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Wielka klęska bolszewików pod Wilnem.
Wykolejenie pociągu z bolszewikami. — Zdobycie 13 lokomotyw, kilkaset 
Wagonow, 14 karabinów maszynowych, mnóstwo oroni i amunicyi i kas 

bolszewickich. — Przeszło 1000 jeńców w naszych rękach.
Warszaw* (PAT). Komunakat art&bu ganaral-

n*5go:
Front p 'tcyf?kli Wojaku generała iwaazkłe- 

M eo, ipełolwuf z peanem powodzeniem wy* 
bacznu im zadanie, zajmuję obecnie wazyat- 
kie zdobyte stanowiska i iertyfikacye, wy korzy- 
■tujęc zdobyty obfity mawryal techniczny. —
Wszystkie wojska nasza w trzydniowycn blt- 
L pod Lwowem walczyły z podziwu gwLoeaa 
bohaterstwem, zdobywając i*neg nadzwyczaj 
Hułie umocnionych pozycyi nieprzyjacietLaich.
Na szczególne uznanie zasługują oddziały pul- 
kornika Konarzewskiego i  oddziały pułkowni­
ka izerskiego. Wiedzie osiągi w całej operaoyl 
oddali takie nasi lotnicy, którzy opróon cennych 
Wy „ładów , wykonali szereg lotów dni.yn»- 
Wycli, tuiLfljfc bombami i  ogniem kzlm jetaw  
Ibochotę niepkzyjadelskę, puctagl pancam e I 
czynne baterye, które zmuszono do Sjjuerinego 
Odwrotu. Dzii oprócz oczyszczenia ma fclinla- 
fty, guzie zńobyio bogato n u , c_/uy amanicyl 
i  iywnośd, pod Lwowem, Jak i na caTy n  Lon­
cie galicyjskim większych starć bojowych -de 
było.

lr*af w .ó sU b  Spokój.
Front U iow iLrLlalw ukj W lhn zardnło za­

jęte 19 kwietnia przez fcmizuy najazd ka-
v reryi, pod wodzą podpołkownika Itollny P.a- 
ianowsidego, przeprowadzony od północnego 
wschodu- ] worze kolejowy wraz z oproemnym 
un. te rysiem kolejowym został zajęty bez strze­
la o fiodr. 5 runo. Napad był tak niespodziewa­
ny, isi 189 żołnierzy, którzy mieli być właśnie 
wyprawieni w stronę łady, dale st ę wzięć w wa­
gonach bez opora. Wysłano natychmiast pmiag 
na rpoiiianie naszej piechoty, tok, i »  tegoż dnia

w pola&nia łitn lion  pi ochoty b p w w a ]  j r lę *  
giem bolszewickim przyjechał do Wilna. Kawa- 
jo- ya ogółem wzięła 1. lokomotyw i kilkaset 
wagonów, mnóstwo karabinów i amanicyl, 14 
eazaDincw maszynowych i  przeszło tysiąc Jeń­
ców. W żrodatu miasta zdołano Jeszcze wycię- 
gnęć z koszar oddział śpiącej boł^ewick-ej pie­
choty i  zdoiauo opanować Jeden z dwóch mo­
stów na Wilii. Dopiero w kilka gudsl* później 
miuj-cowi bck-zowicy stawili jaki tuki upór w 
schtdniej e^ęści miasta.

Na linii Kolejowej Lida—Wilno puszczom Jot 
w ruch pocl.s{ 1 z tabora zabranego nieprzyja­
cielowi. Szwadron strzelców dnia 19 kwietnia 
rano wykoleił poeCęg, wiosęry otuLdai bolsze­
wików z Mińsku do Wilna i  zdm il wszystkich 
do niewoli. Walki w Wilnie trwamy przez trzy 
duL lx fr - / j -C L d  szczególnie uporczywie ftro- 
r ł  przodu teścia Surpiasdd i pnbjid ii jm ; ,  Wi­
lię. Dnia n  u .  v  południe, gdy nadeszły pod 
wodzę g# j raił Rydza dalszo
lim y iegionoue, udało się wypaczać uh przyja­
ciela z całego miasta, tak, że obecnie Wilno z 
naJMlds-a -ni pkdhaari Jwl zapalnie w nasucm 
posiadania. W WUide . r*J >ro ogromna zapasy 
materyała wojennego, zdebyte nawet kasy, k.e» 
re z powoda rychłego napada, skierowanego 

przedow" wystał »m na dworzec kolejowy, nie 
były ewakuowana.

Dula 21 kwietnia przybył do Wilna naezelay 
wódz, Józef Piłsudski, powitamy z ogromnym1 
zapałem i wzruszeniem praż mieszkańców 
miasta. OdJhJLały nasze zajęły dnia 21 kwietnia 
LipiflszkL I\rza tem na froncie spokój.

Zast szefa sztaba gener. Haller, pułk.

Kiemcy grożą skrępowaniom przowozu wojsk Hailere.
BecUn. (PAT) „Deutecłn Ałlg. Zflg.“  donosi: 

Dula 18 bm. praedst ciele niemieccy w Spua 
doręczyli notę z protestem perueciw rzekomym 
aj »s rowajniom Niemców na ziemiach polskich. 
W nocie tej powdedzduine jest, ie  uaród niemiec­
ki jest rozgoryczony pool ppowanuum Polaków, 
i i  nie może ręczyć za aalszy *\. obodny przewóz

wojsk Hallera. Dulej protestuje się tam przeciw 
przeszkodom czynionym jakoby przez Polaków 
żegludze na Noteci, co paraliżuje ważne ogni­
wo, łączące wschodnio niemi eride dĄjgi wodne 
z drogami wodneatni Niemiec środkowych. Bez­
robocie jakie rzekomo „z tago powodu" powsta­
je wyka-zuje wielkie zaniepokojenie.

Sprawa Gdańska będzie załatwiona pomyśinls ?
Paryż. (Haras) „La liberale" atznacza, że w 

■prawie (*da oska Polska znajduje energiczne 
Poparcie F.ai-cyi. Dziennik wyraża naazieję, że 
ahcya ta osiągnie zmianę korzystną po myśli 
ftędań polskich.

Gdańsk osobnem państwem 7
Paryż. (Hava») Rada czterech zajmowała się 

-tttów 20 h. m. sprawę Gdańska. Dzienniki uzu- 
pełniaję ostatnie wiadomości nora ymi szczegó­
łami. Wedle tych doniesień związek narodów 
posiadałby w Gdańska Ł okolicy prawo suwe- 
teimoscL Gdańsk tworzyłby osobne państwo, do

którego należałby także Kwłdiyń. Związek na­
rodów oddałby atoli mandat rzygów Patoce w 
zamian za pewno służebności (?) na korzyść 
Niemiee, odnoszące się szczególnie do koncesyi 
w sprawach kolejowych.

Gen. Henrys w Poznaniu,
Fozuań (PAT). Wczoraj ramo przybył tu w 

celach informacyjnych w-ojskora ych i politycz­
nych przedstawiciel marszałka Pocht, szef mi- 
syi wojskowej ententy, gen. Henrys, witany go­
rąco przez liesną pubhewiość.

Kraków, 23 kwietnia. 
(R.) Na mnrach Wilna powiewają polskie 

8z,tandury, front bolszewicka łamie się i kruszy,
o setki mil na południe wraca bonater-2aś
polskiego żołnierza grozę zniszczenia od 

losow ego Lwowa 
Ofonzywa wojsk naszych na rozległym froncie 

^ eh ^ d n io  idzie z niepowstrzymaną >óię na­

przód, prryneasęc wywweienie na hienom re-la­
ków i pobratymców, ehrenięe Burepę p w -i -cri- 
dmem bolszewizmu.

Równocześnie z piarws^^w *ukce-
eami miodej arn.« polskiej stoję aa ejneyztoj 
ziemi zastępy ISaiłera, by tu w obroni* stanic 
Rzeczypospolitej ponowić chrzest krwi, rrlo!»y- 
W m-„ i&»lach 2i.sh.edu. Bnarbywe kh ’N> _ jk iu e

Rycina p*7:edstawia typ Aizatkl w stroją 
narodowym. Dziś, gdy Aizacya po kliku* 
dziesięcioletniej niewoli wrbciła do Francyi 
posiada ona szczególnie dużo aktualności

w .  I I I , 11 j  B jj  a g «— * i m m  i  I i in w i n  'm r u i .  J . . .  ■  „ . u f e > i j w i B a g g

ogromnie nadzieję, żywioną przez cały naród, 
ie  zwycięski pochód na wschodzie nie zatrzyny^ 
się pized osiągnięciem definitywnege celu i Żę 
owgco naszych zwycięstw zostanę w zupełności 
wyzyskane.

Droga na wschód, ku jagiełlowemu dziedzi­
ctwu otwiera się przed Polskę znowu; wyrębę) 
ją i strzec jej pędzie żołnierz powici, żywe wciais 
nie dążeń, ukóchan i potrzeb narodu. Z prawćtzi- 
wem uwielbieniem patrzy aptełen-eńs^wo pol­
skie na szeregi 'Zibrcjnydi swych synów i wlie, 
że Polska będzie na wschodzie tuk daleko się­
gało, jak daleko dotrę lcchtckie orlęta; co CBąe 
krwię iw ę zdobędą, tego nam nikt nie od ĵO- 
rze. * **

Co słychać z Gdańskiem? Co z Cieszynem? 
Pytania te dręczą nas cd miesięcy i zakłócają 
rtam spokój wewnętrzny. Godzina nie jest ró­
wna godzinie, co chwila nadchodzą inne wie­
ści, raz lepsze, a raz ponure. Z wyjjąSfcięas sorą- 

Poznańskiogo, aaolpgrtoff* eęsrilwwsŁą es-^yj 
i«ai«rvikę, eała firoadca a f e s iw s  sfcuaswi oto 
nsst pytanie, tem bardziej niepokojące, że odpo­
wiedź nie zależy od nas, że rezwią-Ł&oie proble­
mu pozostaje w znacznej mierze poza granica­
mi naszej woli i możności działania.

Jesteśmy przekonani, że ostatecznie wy idzie­
my obronną ręką także na zachodzie, że spra­
wa Gdańska, dostępu do morzu., Pni* zachod­
nich i obu Śląsków nie będzie załatwioną wbrepr 
r,wn• i naszym żyw«tnynt interesem; fenndn® J~ 
inak zamykać eczy ma swe^toalasiś 
w jadnym czy w órugiwi pi knkeia i a 
wróć kiisnpromira w kilka, imnyeli.

Gzem tłumaczyć fakt, ze równocześnie z świet­
nymi widokami na wschodzi*, zakrywają j  
®*nt polaki na zachsjzia »-:*«y? 
jasna: tu rasatrayga sKa sarafe, 
włsc w szersgaeh wa^slawrofc, testa ,*^*®ogwe
rawkfl.ysjŁiąw# w ®ićeł.*i iyjieaM ;*w.*

Nauki wypływając* tfla maż z zestawia&sJŚf^pa-
j wria.w»i'e, bi ją wprost wr *taę. Kfeaaa ekyfca v/ 

Paćfs® tak Srtf^yjfjr msza-
»Ia«, &s yrKy-Re^aić kzajm, jęgś soerąiróe i gru-
ads« cd łleicS, IStercessl 1 karairóti n n l i
TylT*« psittoa armia yaklwmam amfltjr-

i tośąrek'W*%ato4 Fc5ł_J, KMutM ją *4 —uąćk naft-

ul
mda® te- 

L awJfe-
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tycznych, uratuje przed zamachami wrogów na 
zewnątrz i chaosem na wewnątrz.

Sytuacya nasza byłaby o wiele lepsza, gdy­
byśmy byli stworzyli, gdy tylko możliwość ta­
ka zaistniała, wielką armię narodową.

Moglibyśmy sobie zaoszczędzić na wschodzie 
niejednej kropli krwi, a rodakom tam miesz­
kającym niejednego nieszczęścia; na zachodzie 
zaś liczyliby się z nami stokroć więcej — sprzy­
mierzeni dyplomaci.

Nie grzebmy jednak w przeszłości... Błędów 
dawnych nie wymażemy z kart dziejów, może­
my tylko starać się o to, by ich nie ponawiać.

Wszystkie energie w narodzie skupić się mu­
szą w dążności do wystawienia jak największej 
siły zbrojnej i do tak rychlej budowy państwa, 
aby ta sita zbrojna poczuta poza swemi pleca­
mi nie jakiś mgławicowy chaos, zatruwający ją 
bakteryami rozkładu, lecz zorganizowany i 
sprężysty aparat, stanowiący dla niej granito­
we oparcie.

Pamiętajmy wreszcie, że rozstrzygnięcia Obe­
cno odnośnie do gramie zachodnich mogą wy­
magać jeszcze fizycznego ich wyegzekwowania. 
Jakiż bowiem argument znajdziemy woboc 
Niemców, gdy ci nie zechcą wydać ziem przy­
znanych nam przez kongres? Czyż nie pozosta­
nie tu tylko argument siły?

Przed Polską stają więc znowu postulaty 
Czteroletniego Sejmu:

* «
AJEtBHA, SKARB NA JEJ UTRZYMANIE 

I SILNY RZĄD.
Zwycięstwa na wschodzie budzą też refleksy e 

itmej zgoła natury. Przypominają one kwesnyę 
tylekroć omawianą i roztrząsaną: kwestyę kre­
sów wschodnich.

Nie ulega wątpliwości, że ekspunzya polska 
nie może rozwijać się na zachodzie; tam dąży­
my tylko do rewindylcacyi tego, co bezwzględnie 
nasze i bez czego się dfoejść nie możemy. 0 eks- 
panzyi mówić trudno już choćby dlatego, że 
sąsiadujemy z narodem odrębnym rasowo, 
śmiertelnie nam wrogim, a bogatym i posiada­
jącym — bądi co bądz — wysotki stopień jeśli 
nic kultury, to w każdym razie cywiliaacyi. Po- 
zatem są tarytorya graniczne na zachodzie gę­
sto zasiedlone i wyprzedzają nas w rozwoju gos­
podarczym.

Na wschodzie natomiast (szczególnie na półn - 
wschodziej mamy do czynienia z narodami, po­
siadającymi tradycyę wspólnego pożycia z Pol­
ską, rasowo pokrewnymi, językowo niezbyt od­
rębnymi, o małein uświadomieniu narodowem, 
niskim stopniu kultury i gospodarstwa społecz­
nego. Demograficznie istnieją również wspania­
łe warunki ekspamzyi; kraje te wykazują zale- 
dwo czterdziestu kilku mieszkańców na kilo­
metr kwadratowy.

Unia rozwojowa dziejów polskich Idzie tedy 
w kierunku wschodnim, wskazanym już prz-jz 
Jagiellonów; tam znajdzie przemysł polski swe 
rynki zbytu, tam spłynie nadmiar ludności na­
szej, tam otworzy się pole dla polskiej pracy 
politycznej, kulturalnej i gospodarczej.

Zwycięski pochód armii naszej tworząc „gla- 
cis" wojskowe Polski na wschodzie, przygoto­
wuje grunt pod naszą ekspanzyę i uświadamia 
społeczeństwu kierunek jego przyszłego zadania. 
W te mleży bardzo poważna korzyść politycz­
na ostatnich wypadków.

Francja, Belgia, Polska i Rumunia
ofiarami polityki angistlsko-amerykańskiej.

Kraków, 23 kwietnia.
Trasa francuska, zwłaszcza wydawana w 

Szwajcaryi, jako mniej skrępowana wobec 
państw koalicyjnych, nie szczędzi w ostatnich 
czasach gorzkich słów prawdy pod adresem 
tych członków koalicyi, którzy, jak n. p. Anglia 
i Ameryka, zajmują front nader giętki i ustęp­
liwy wobec Niemiec, z oczy wis lą szkodą Fran­
cy!, Belgii, Polski i Rumunii.

Świeżo w „Gazcttc de Lausanne“ ukazał się 
artykuł piorą znanego publicysty, niejednokro­
tnie cytowanego w pranie polskiej, p. M. Mil­
hauda, w którym tenże pisze:

Belgia jest wygłodzona u kresu sił, u kresu 
wszystkiego. Francya ma dziesięć departamen­
tów zrujnowanych. Milion czterysta tysięcy jej 
synów poświęciło życie dla wolności. Długi jej 
osiągną sumę trzysta miliardów. Niemcy płacą 
złotem za własne wyżywienie. Nie żąda się od 
nich najmniejszej nawet kwoty na ułatwienie 
zaaprowizowania obszarów, przez nie zrabowa­
nych. Zajmuje się przeciwnie zredukowaniem 

komtrybucyi niemieckiej. Niemcy zapłacą 50 
lub 100 miliardów, rozłożonych na raty, a sprzy­
mierzeni pozostaną pod miażdżącym ciężarem 
ich długów. Belgia, Francya, Włochy, co się ty­
czy ich kredytu, pozostaną w zależności od An­
glia i Ameryki

Handel angielski z prowincjami nadieńskie- 
ml jest już wskrzeszony, a przemysł Francyi i 
Belgii — dodajmy od siebie: i Polski — oczeki­
wać będą przez lata całe na odbudowanie swo­
ich warsztatów pracy, na odnowienie zapasów 
surowca, na zorg aa i i zo wanle ich produkcyi.

Nie będzie pokoju dopóty, aż front reński nie 
będzie zabezpieczony. Przez pewien czas lewy 
brzeg Renu będzie okupowany wojskowo. Ale 
Ameryka zamierza wycofać swe wojska de o- 
statniego człowieka. Anglia daje do zrozumie­
nia że nie dysponuje wystarczającemi siłami, 
aby mogła wziąć udział w okupacyi. Na kogo 
więc spadnie to ciężkie za danie ? N a Francyę i 
Belgię.

Zagłębie Sarry, które należało do Francyi 
przed rokiem 1814, nie będzie jej zwrócone. Czy 
chciano sparaliżować Francyę, której aż na­
zbyt usprawiedliwionych żądań nie ośmielono 
się odrzucić?

Gdy widzimy, jak przez swych sojuszników, 
w przedstawieniu p. Milliouda, zgodnem zresz­
tą ze znanymi wszystkim faktami, traktowana 
jest Francya, na której barkach prawie cały 
ciężar wojny światowrej spoczywał, gdy jesteś­
my świadkami tego, z jak wielkim trudem i 
wysiłkiem, a nie zaw7sze skutecznie, Francya 
przeprowadza na kongresie pokojowym swoje 
własne żądania:, to nie wydadzą się nam dziwne 
olbrzymie trudności, z jakiem! wałczyć musi 
na kongresie przedstawicielstwo polskie. Wy­
pada raczej podziwiać, że mimo tych trudności 
sprawa polska utrzymana tam została na tym 
poziomie, na jakim się. obecnie znajduje.

Formułując swe zarzuty, p. Millioud, wypró­
bowany nasz przyjaciel, nie zapomniał i o Pol­
sce.

Podkreśliwszy niewłaściwość powierzenia 
Niemcom mlsyi zwalczania boiszewizmu, już
choćby dlatego, że bolszewizm jest produktem

nienuecłam, że bolszewickie kohorty i bolsze­
wickie paki druków wysyłane są z Berlina do 
Polski, aby tam szerzyć bolszewicką zarazę, że 
Niemcy chętnie będą propagować, a następnie 
zwalczać bolszewizm tam tylko, gdzie zechcę 
się usadowić na stałe, jak n. p. w Polsce, p. 
Millioud stwierdza, że przecież bez oficerów nie­
mieckich, bez broni i omanieyi niemieckiej, 
nie istniałaby armia bolszewicka w KesyŁ Ko­
mendantem wojsk, rzekomo ukraińskich, bom 
bardujących Lwów, jest wszak pułkownik nie­
miecki Hoffmann.

I mimo to — pisze p. Millioud — obala się 
baryerę (to znaczy: Polskę — przyp. red.), która 
mogłaby oddzielić Rosyę od Niemiec! Dostarcza 
się Niemcom jak najwyborniejszego pretekstu 
do uformowania armii pierwszorzędnej. Poświę 
cono dla Niemiec dwie naturalne groble, mogą­
ce chronić cywiiizacyę zachodnią: Polskę i Ru­
munię.

Nie armii domagają się te Indy. Żądają one 
broni, odzieży, żywności. Ale żywnością zasila 
się Niemcy. vV Bukareszcie pomarańcza kosz­
tuje 10 franków, a chustka 50 franków. W War­
szawie para irzewków kosztuje 150 marek, o 
ile się jo znajdzie. Ludzie z doberego towarzy­
stwa są bez obuwia. Rekruci polscy ćwiczą się 
kijami. Maszerują oni na tyłach armii i biorą 
karabiny po żołnierzach poległych.

Oto w jakich warunkach pozostawiono Po­
laków — woła p. Millioud — ale pozwolono Hin- 
denbnzgowi zgromadzić 150.900 żołnierzy mię­
dzy Wrocławiem i Królewcem i zagrażać Pola­
kom na tyłach, gdyby zbyt górowali nad bol- 
szewizmeną który polecono Niemcom zwalczać. 
Zapewne, Niemcy zmiażdżą bolszewizm, byleby 
tylko przejawił się on w Polsce, nad czem pra­
cują oni z pomocą socyalistów. Pozostawiono 
im trzy piąto Polski pruskiej. Mobilizują oni, 
w celu władne zdemobilizowania wszystkich 
Polaków na Śląsku. Odmawiają sprzymierzo­
nym przepuszczenia wojsk Hallera przez 
Gdańsk, mimo foa-malnego tekstu układu o za­
wieszeniu broni. Oświadczają om otwarcie, że 
Polski praskiej nie oddadzą. Trudno jaśniej już 
wyjawić swe inteneye.

P. Mollioud energicznie domaga się w dal­
szym ciągu zwrotu Gdańska i npcia Wiaty 
Polsce, prostuje na podstawie cylrowych da­
nych błędne zapatrywania Lloyd George‘a, ja­
koby Prusy zachodnie były niemieckie, jpoczom 
woła:

„Bolszewizm jest wykolejeniem się moral- 
nem. Rodzi się on z poczucia porażki. Nie ska­
zujcie nań jednego z Indów najwspaniołomyśl- 
uiojszyck. najwaleczniejszych, najbardziej cy­
wilizowany eh, jakie hisiorya zaa“.

Wahania, jakie w sprawie polskiej nastąpiły 
ostatnio na kongresie paryskim, świadczą, że 
energiczny głos krytyki p. Milliouda pod adre­
sem Anglii i Ameryki posiada, w faktycznym 
układzie stosunków kongresowych pełne uzasa­
dnieni e. (—cki).

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
L u c t a r i k a

uS. Karmelicka i4.
MKtwunrawfe-ifli

Wśród homunkulusów
65) Romans fantasfyczno-spoteczrsy.

— A skąd czerpiecie tak ogromną siłę po­
pędową?

— Prosto z zfiiemi. Za pośrednictwem radio­
telegrafu.

Tymczasem Plato polecił podać śniadanie. 
Zasiedli więc przy stole kolo okna we czterech 
i zabrali się do jedzenia, ku wielkiemu zado­
woleniu Filipa, tembardziej ucieszonego, że do 
śniadania podano także wielką flaszkę „ne­
ktaru".

— Zdaje mi się — zauważył Filip — że po­
pełniałem do-tącl wielki błąd, pijąc tego nektaru 
za mało.

uarał się też powetować sobie przy jedzeniu 
minione straty.

Profesor wpadłszy w dobry nastrój, zaczął 
opowiadać wspomnienia ze swoich czasów i ze 
swej młodości. I-Iomunkuiusy słuchali w mil­
czeniu, zmąć jednak było, że tylko z grzeczno- 
. i wsórzyuw ,, m j Me od krytyki, gd/ż to co 

s l-szeli, wydawało slię im wprost barbarzyń­
ski em. Kiedy jednak Avanti skończył, Plato 

nie zdpłał powstrzymać się od tego, aby nie

wypowiedzieć pełnego potępienia owych cza­
sów, dla których najlepszym sądem było, że 
właśnie profesor uciekł z nich w przyszłość.

Tymczasem Ąrchimedes spojrzawszy na ba­
rometr, oświadczył, że statek opadł o 1500 me­
trów i że właśnie znajdują się nad Alpami, a 
wobec chęci Filipa, aby się temu przypatrzeć, 
dał znak wstrzymania pomp. Po chwili roz­
legł siię dzwonek wskazujący, że ciśnienie ze­
wnętrzne i wewnętrzne zrównoważyło się, wo­
bec czego wszycy wyszli na pokład.

Widok był rzeczywiście majestatyczny. Po­
tężne kolosy sterczały wśród zieleni dolin prze­
rywanej tu i ówdzie czerwienią dachów, a 
szczyty były porkyte bielą śniegów. W dali 
zaś widniało olbrzymie pole lodowe.

— To Grosglolkner — wskazał Archimedes.
Wspaniała panorama przytłaczała swoją do­

stojnością, Aranti i Filip milcząco patrzeli na 
krajobraz.

— Tu jednak jest coś do widzenia — ode­
zwał się po chwili Filip. — Warto na góry pa­
trzeć z góry. i: aiiże t, ze:;:” : ■ rcmc-iń pr/od 
tymi automatami za wynalezienie takiej jazdy.

— Więc przecież jesteś zadowolony.
. — Zadowolony jestem, bo jest tu coś wspa­
niałego, ale...

— Ale?-.

— Proszę pana profesora spojrzeć tylko na 
tych homunkulusów. Dla nich ten caiy widok 
jest miiczem, tak obojętnie patrzą na to wszyst­
ko. Przecie z tukiem i istotami nie można żyć 
po przyjacielsku. Miny mają jednakie, ani nie 
znać na nich jakiegoś wzruszenia. Mnie się zda­
je, że w nich wszystkich jest jakiś błąd ko.n- ■ 
strukcyjny. Oni nie umią się cieszyć.

— Może masz racyę — szepnął profesor za­
myślony.

Rzeczywiście Plato i Archimedee stali razem 
z kapitanem tak obojętni na cuda dzikiej przy­
rody górskiej, że nawet cienia zaińte-resowtunin 
się nie znać było na ich twarzach.

— Wolałbym — zawołał Filip - - aby byli 
mniej mądrymi, a za, o ..... : jauby i o 
powiedzieć...

— Więcej serdecznymi, wylanymi.
■— Otóż to, otóż to. Mnie się sżmr.e r:.hi, gdy 

taki automat odezwie się do mnie’.
— Może to jednak i lepiej dla nich, że nic 

czują radości, bo przez tę nie czują także i 
bólu.
• — Bardzo dziękuję — przerwał Filip gdy 

kiedyś umrę, io wtedy nie będę czuł radości 
i bólu, ale teraz, dopóki żyję. ■

(Ciąg dalszy nastąpi'.
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Z3 b$lss©wi«ki p o § fq ^  gydów w H ooiu
odpowiada Polska.

Kraków, 23 kwietnia.
(d) Zła wola 1 bezczelność prasy wiedeńskiej, 

gdy idzie o sprawy polskie osiągnęła obecnie 
Swój szczyt.

Wszystkie zbrodnie, gdziekolwiek i przez 
kogokolwiek one popełnione zostaną zapisuje 
oszczercza mafia wiedeńska na racnunek Pol­
ski. —

Niedawno doniosła Poi. Ag. Tei. o potwornej 
rzezi żydów, dokonanej przez bolszewickie wcj 
eka w Homlu. Liczbę ofiar obliczono wedle 
jednych doniesień na kil ^anaócae tysięcy, aaś 
wedle wileńskiego organu bolszewików >rZwiez- 
aa" na 2500 osób.

„Neues Wiener Jourral" przywosŁ ten komu­
nikat P. A. T. (przy-czem źródło jest w telegra­
mi© wymienione) i zaopatruje gio napisem: 
„Hoae Juden Pogrome in Hu»isch-Polen“.

Tak więc zwierzęce bestyalstwo bolszewików,

o którcm polskie źródło podało wiadomość, ma 
w oczach Wiedeńskiego czytelnika obciążyć su­
mienie Polski. Redaktorowi „Journalu" liczę 
chyba jednak na bezdenną głupotę swych czy­
telników, jeżeli sądzą, ie  *ię ci ni# zs.yeatuję, 
kto jest sprawcę rzezi w Kemlu. Bo wszak we­
wnątrz telegramu pisze się wyraźnie o „czer­
wonej gv antyk", jako o winnjch pogromu! 
Czyżby więc w Polsce panował już bolszerwizm? 
Charakterystyczny jest też tytuł „Pogrome in 
Russisch-Rolen". Jak się zdaje, pjx redakto­

rowi© „N. W. Journalu" nie chcę jeszcze cię­
gle uznawać faktu, z© na gruzach państw za­
borczych powstało państw© po’ ski«I

Przygważdżamy ten fakt niesłychanego o- 
szczerstwa, ktoiy zresztą nie jest odosobniony, 
leciz stanaw i  tylko ogniwo w namiętnej anty­
polskiej kampanii prowadzonej pizoz wiedeń­
skie „biatty“ i „jourńale".

Aresztowania cukierników w Nowym Sączu.
(Telefonem, od naszego korespondenta),

Nowy Sęc7j 21 kwietnia. — Bzisiaj w polu- 
dndo przyar esztowano tu pewnych tutejszych 
cukierników i odstawiono do więzienia Przy­
czyna tego niezwykłego zarządzenia niewiado­
ma. Wedie krążących wersyj aresztowania te 
pozositają w związku z dochodzeniami, przepro- 
wfacLzonemi w bieżącym tygodniu w Nowym , 
Sączu przez naczelnika krakowskiego Wydzia­
łu kontrolnego starosty Studzińskiego. Wła­
ściciel cukierni żydowskiej S., który już był 
aresztowanym przed kilkoma cmiaim i następ­

nie wpuszczonym, a dziś ponownie miał być 
aresztowanym — zbiegł.

Aresztowania powyższe wywołały w Aieście 
śensaoyę, tern wiiększę, żo aresztowań dokona­
no ni© zważając na zachodzące tak uroczyste 
święta, jak Wielkanocne. Aparat śledczy nowo­
sądeckiego sądu obwodowego, żandarmeryi i 
policyi w ruchu od wczesnego rana. — Wy­
padki te żywo omawiane są, w tej chwili (go­
dzina 6 wieczór) na rynku podczas procesy! 
rezurekcyjnej.

Papierowe rozporządzenie —  u praktyka.
Kraków, 23 kwietnia.

(1) Pod adresem Dyrek-cyi poczt i telegra­
fów, zwracamy się z zapytaniem, dlaczego ogło- 
siw azy publicznie przed świętami oficyalne roz­
porządzenie w sprawie urzędowania na poczcie 
w czasie dni świątecznych, nie zastosowała się 
doń w praktyce, narażając ten. publiczność na 
niewygodę i przykrości?

Rozporządzenie zapowiadało, iż tak na głów­
nej poczcie, jak i w lokalach filii urzędowanie 
trwać będzie w  wielką sobotę do g. 12 w połu­
dnie. Tymczasem strony, przybywając# o ff. 11 
do biur filii pocztowej przy ul. Podwal# zeatoły 
drzwi lokalu zaryglowane na dużą sztabę że­
lazną, na drzwiach zaś kartę z napisem: „Po­
czta nie użenduje".

(W nawiasie drobna uwaga: skoro się umiesz­
cza podobny napis, można zdobyć się choćby 
na poprawną polszczyznę).

Prawdopodobnie inne filie postąpiły również 
w  ten sarr sposób „z własnej pilności" skraca­
jąc sobie godziny urzędowe. (Mówię „prawdo­
podobnie", gdyż naocznie zbadałem to tylko na 
Podwalu). W każdym razie skutek był taki, iż 
wszyscy, którzy chcieli przed świętami jeszcze

nadać listy polecone, pospieszyli tłumnie na 
główną pocztę, gdzie przypuszczono formalny 
szturm dc okienka z napisem: listy polecone. 
A mnno, iż kilka jest tych okienek, urzędowa­
nie odbywało się wyłącznie przy jedmem; ogo­
nek czekających swej kolei sięgał przez cały 
długi korytarz aż do wejścia. Ludzie dziwili się 
poprostu, a w ścisku doszło do takiej sceny, 
iż jakiś pan, który zaczepiwszy się o haftkę czy 
też szpilkę do kapelusza swej towarzyszki po­
darł sobi# ubranie, rzucił się jak dziki m ierz 
na niewinną ofiarę i pięścią parokrotni# bił ją 
p9 głowie.

Wicie osób po godzinnem czek?niu dostawszy 
się wreszcie do okienka, musiało odejść „z kwit­
kiem" (ale nie z tym nadawczym) gdyż fun- 
kcyonaryuszka nie posiadała marek z klejem, 
należało więc odejść do innego okienka spe- 
cyalnie po klej, a naturalnie potem nie było jaz 
czasu na ponowne przeczekanie w ogonku.

Punktualnie o 12-Rj zamknięto biuro; z górę 
kilkadziesiąt osób odeszło clo domu, unosząc z so 
bę ważne listy, które musiały przeleżeć Sio przez 
cało święta i mogły być nadane dopiero we 
wtorek.

S o c y a l i z s c y a  k o b i e t 1
„ P r a w ©  n ra łk eB fijh

Kraków, 23 kwietnia.
Prawo małżeńskie carskiej Rosyi — jak wia­

domo , — było najgorszem ze wszystkich praw 
Europy. aPrawo to było istną plagę — które ruj­
nowało niekiedy tysiące rodzin.

Rewołucya rosyjska i w tej dziedzinie zapro­
wadziła reformę.

Praw nicy rosyjscy opracowali nową procedu­
rę postępowania narodowego, usunęli mnóstwo 
poniżających kobiety formalności i Stworzyli 
faktycznie dobre prawo małżeńskie — śmiało 
rzec można jedyna pozytywna działalność rzą­
du Kierońskiego.

Po zagarnięciu władzy przez bolszewików, u- 
znali nowi władcy, że prawo to jest za reakcyj­
ne. Przystąpili więc do1 nowej ,,r#f#nny“.

Przed.ewszyctkitem 
U8UNIET& ihó&JSiSlI-iCY? KOŚCIOŁA W  ZA- 

WIBRANIU MAŁŻEŃSTW.
Zniesiono śluby kościelne a zaprowadzono — 

"sprzeczne psychice Rosyan — ćiuŁy cywilno, u 
sprawę rozwodu z .punktu prawniczego tak uję­
to, że w tym wypadku nie zachodziła potrzeba 
prawnego przeprowadzania rozwodu.

i#?
$  i  a

Gdy małżonków!# przyszli do przekonania, że 
powinni się rozejść — zawiadamiali krótko ko­
misarza swego rejonu.
P3ZSZ SAMO WNIESIENIE TEGO ZAWIA­
DOMIENIA MAŁŻEŃSTWO ZOSTAJE ROZ­

WIĄZANE, “
a każdy z małżonków może z tę chwilą wsjsc 
w nowy związek. Małżeństw# zartoj# również i 
i  tę chwilę rozwiązane, jeżeli

.JPBEN 2 MAŁŻONKÓW CEC5S F.OZ- 
WOD-j I ZAWIADOMI O TEM KOMISARZA!
Kom i aa,r z oddawał j*d»iSk tą sprawę edpewie- 
tfniomu sądowi, który miał »»  radonie zbadać, 
czy małżonek, który n* reswó-d się ni* zjoriził 
może sam dsawi *ir*ąs»a‘«. Jed-ałś «ka»» «*ą, że 
uk-ayr»yw»«»f- kii h i  iwąt, weweoiw sąd m o*. 
« a  CSMRŁA ik w słty . ał* mm( aji
5ł*wvjre-«radzoM7Jtt w *:•.£* aastiasakait/.R
maliouk.óss, a wię© trpnwś ©raect >»-?<»* 
wiskiem wfezyejfties pr*w zns.ł.~»ń«kirh ,fvria-a.. 

SK U TK I Y ń t C r U ; ń A  &£
Bo proszę sobie wyobrazić, że "ewlen małżo­

nek missaka w FofacaRj!ta«$«. Wyjs-skal aa spra­

wunkami do Mckswy i poznał tam jakąś pa, 
nienkę, ktoręby chciał ów jegomość zrobić swo­
ją kochanką. Naturalnie panna owa nic o tern 
wiedzieć nie chce, lecz żąda prawnego ślubu 
Cóż robi wówczas ów kandydat małżeński? Pi­
sze więc de kcmis&nza vz żlsskwie, zawiada­
miając go o rozniązaniu swsya małżeństwa w 
Patarsburgu. Z tę chwilę jest wolny i może 
wejść w nowy związek małżeński. ReecL^wiśw# 
żeni się z ową panną —• pucee-m
PO K1LHUDNIOWEM POŻYCIU WYJECHAŁ 

DO PETERSBURGA.
Udaję się następnie do swego komisarza i,

. wiadamia g.o o zamiarze zerwania małżeństwa 
w Moskwie.

Tali więc można
ILE RAZY SI? TYLKO SPODOBA ZABAWIĆ

SI? W MAŁŻEŃSTWO
— niszcząc w ten sposób olbrzymi szereg Luctoi. 

Ale nawet i to prawo okazało się z biegieu
czasu samym bolszewikom za mało weleomyśl 
ne. Stw-orzon# więc nowe „praw#", zaprowadzo­
ne w niektórych guberniach a. p. w Samarze. 
Charakterystyczn#, iż w redagowaniu t#go no- 
vego ,,pr?wa,“ br-.ly udział również kobiet], 
któro
NIE WAHAŁY SI? SV/YCH SIÓSTR WYDAĆ 

NA ŁUP NAJDZIKSZYCH INSTYNKTÓW.
Nov'y dekret postanawia, ża kobiety międąy 

18 a 35 rokiem życia zostaję unarodowians 
STAJĄ SI? WSPÓLNĄ WŁASNOŚCIĄ

c a ł e g o  n a r o d u .
Wszystkie kobiety w państwie — w tjch la­
tach — mieszkać będę w specyalnych domach
— jakby w haremach i utrzymywane będą na 
koszt państwa. Dwa r n y  w tygodniu mogą so­
bą rozporządzać i w tym czasie przyjmować 
swych dawnych małżonków — w innych dni ani 
tygodnia natomiast muszę być powolnoml

KAŻDdhIU M?ŻCZYŹNIE NA KTÓREGO 
KOLEJ PRZYJDZIE

— gdyż każdy mężczyzna ma prawo dwa razy 
w tygrdnlu odwiedzać domy, w których uniie- 
sz-CŁono są unarodowione kobiety.

Prawa tego w całości — na szczęście — D& 
przeprowadzono. Jednak wedle wiadomości 
gielskich w Samarze opróżniono dwa gmachy 
szkolne, do których zawleczono kobiety ze *f«i 
burżna^srjaych. •

Zdobycie Samary przez Czechów uwolniit 
biedne efiary z rs.ju bolszewicki#g®.
mm ■ ■jM g g j w ■ ■■■*■ w u u u Ł L  ł ?  I1,' J  • "l " 1 a f l g L ? W —

ip d iM  z n.ss^fiuiiczoni
tęKg.'

(Od na&setjo korespondenta).
NOCNY GOŚĆ. — LBGC1A WIZYTA. — SKRO- 
E Jii PASAŻER. — GBl/JkY Ab LAK. — NADO­
BNA JANKA. — CZAitNOUKA MAŃEA. •—: 
SIEDZIBA SPÓŁKI. — LASPORT I IMPORT. -»  

„WSYPA".
Nowy Sącz, 22 kwietnia.

W nocy 17 b. m. znanego tu przemysłowca 
St»ma Leona, zamieszkałego w śródmieściu' 

przy ul. Wałowej, we własnej, «gi-#maej ka­
mienicy, edwiadził jaki* gość. Sienią wszedł 
do zamkniętego kantoru i stąd przeszedł dc są­
siadującego mieszkania, gdsi# w J-ł-egim śnie 
spoczywał Stsrn z rodziną. Gs i i, nie krępujące 
się messm i zda.je się zdteyl #• ».c.y *.a w-sayst- 
ko, na i-pokoj niej zabrał iv- $ »a  krzesłac^; 
gai-dsrobę, a przGSzcdiszy de iIRiu, opróżnił 
tam kieszenie z wszelakiej zsvcarteści. Znale- 
weny mi w kieszsni kluczami etrwerzył sebio 
kasę kantoru, zabrał znajdującą się zawartość 
i — oczywiście bez pożegnania — oddalił się,; 
nie RbrardSke ani kawałka garderoby, mając 
zapewne na uwadze, że ebeem. u e nią A k  trśi- 
dftf i ża „bśedny" Steni ai-c b ą w « * # « l  sk m 
kupić sobie nowej.

Rano spostrzegli Sternowie nocną wizytę, 
która, ukazała się dość drogę, mi a. e owicie „ko-, 
eotowołe" ena ekołe SM tgsiąey kereea, ro. 
eewdem kwetą penieeli Słerrie-wi# sskedy w 
tówce, zabranej z kasy i •próś.-aiouyck ki**i 
j**rd«s-«»by.

fri»4-a, jeJee 
ksolm^k # i¥y]>*.<lku i
Jhrro-sryę — uaibliżosfi}* p-eeią*^*** wybrał się* 
*• kisi-unku Tamowa. Zt, wszelką e«*ę eheial 

iiccme^e gt ic.a i i:raeproeić ąe, iż z pr- 
r.-cnlu hiĄ wco snu nie mógł mu esynić hoa»- 
rów ąf.o'pi-lorza (Tomu podczas nocnej wizyty.' 
Do tego ewentualnego „sap*««***, .sią" upro­
si? j*d«-ege z ea*dar»św.

e a r
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Nowa „Dziewka Orleańska44.
Ororokinś wojrty. Listy do generałów. - 

w Loubiand.
„ S w ią t e  serce. —  Kaplica

Londyn, 22 kwietnia.
(m-m) Plama angielskie opowiadają o nowej 

..ilaiawicy Orleańskiej", która pojawiła się we 
Francy! -podczas wojny.

Jest to niejaka Klara For cli and, pochodząca z 
miejscowości Loublande. Liczy ona obecnie lat 
23, wykształcenie posiada zaledwie elementar­
ne i nigdy nie wyróżniała się specyalnemi umy- 
slowemi zdolnościami.

Mimo wielkiej urody dziewczyny, nikt się nią 
'uie interesował aż do chwili, kiedy Klara oznaj­
miła miejscowemu proboszczowi, że ma widze­
nia i że słyszy głosy anielskie.

Proboszcz posłał ją do klastzoru „Świętego 
Sorca" w Paray-le-Monial, gdzie zakonnice za­
jęły się nią troskliwie.

Działo się to w listopadzie w 1916 r. 1 od tego 
czasu Klara Ferchaud jęła występować jako pro 
pokini i przywódczyni wojny. Do klasztoru na­
pływały tłumy ludzi, pragnących zobaczyć i 
usłynzjeć nową „dziewicę Orleańską". Księża za­
jęli się zbadaniem objawień Klary i przyszli do 
przekonania, że istotnie nie są one ani złudze­
niem, ani fałszerstwem.

Polecono dziewczynie pisać listy do genera­
łów na. froncie i udzielać im wskazówek cdnoś-

,W Kamionce, w pierwszej stacyi za Nowym 
Sączem, zauważył jakiegoś bardzo skromnego, 
młodego pasażera, który wsiadł do ostatniego 
wozu pociągu. Gdy ruszył pociąg, udał się tam 
g żandarmem, który —- z braku jakichkolwiek 
legitymacyj — prz y aresztów ał owego pasażera 
l na stacyi w Grybowie oddał w ręce zawodo­
wego kolegi Stern z żandarmem pojechali da­
lej. W drodze jednak między Grybowem a Stró­
żami, obok ławki, gdzie siedział ów skromny 
pasażer, spostrzegł Stern swój scyzoryk, który 
mu w nocy zginął. Podzielono role. Żandarm 
pojechał do Tarnowa, Stern wrócił do Grybo­
wa* gdzie na posterunku zażądał należytego 
jsrewŁdow&nia pasażera. Rewizya nie wydała 
rezultatu. Zauważono jednak, że rewidowany 

~*i&koś dziwnie ścisnął w kułak prawą dłoń. Po 
^otw arciu przemocą w ściśniętej dłoni, znale- 

tpc*no całą zawartość skradzionej gotówki u 
{Sterna, Wówczas dopiero rewidowany przyznał 

do nocnej wizyty i podał, iż nazywa się Mi­
gacz Franciszek, pochodzi z Nowego Sącza, oba­
w ie przebywał w Tarnowie.

Dalsze śledztwo wykazało, ze nadobna Janka 
Piasecka, niedawno przyjechała z Tamowa i 
objęła służbą u Sternów i że ona to ułatwiła 
nocną wizytę Migaczowi, że również niedawno 
ppwyjechała z Tamoiwa jej koleżanka, czarnooka 
Mańka Pilchóiwna i wstąpiła do służby u wła­
ściciela domu bankowego, Nagła, w rynku, któ­
remu także miano złożyć nocną wizytę. Że w 
8,'aroowio założoną została „Spółka z nieogra- 
nieaoaią ręką", złożona z młodych ludzi, dezer­
terów, bandytów rutynowanych i początkują­
cych, oraz młodych dziewcząt. Spółka „ekspor­
towała" do Nowego Sącza „służące", te po ob­
łędu  micsca przez pokątne faktorki, informo­
wały spółkę, zjeżdżał członek spółki i po doko­
nanym czynie „importował" łup do Tarnowa. 
W  razie potrzeby posługiwano się -i telegrama­
mi. Naptrzykład co do wypadku u Sterna otrzy­
mała spółka od Piaseckiej depeszę: „Janka w 
niebezpieczeństwie, niech zaraz przyj edzie Lu­
dwik". I przyjechał „Ludwik". W Tarnowie od- 
Juryto siedzibę Spółki u niejakiej Pęnckiej, któ- 
Wj przy aresztowaniu wyrwało się: „Wszystko 
jjuż tak dobrze szło, a teraz wsypa!" (r.)

Zona trzech mężów.
Londyn, 20 kwietnia, 

(m-m) „Daily Chronicie" opowiada historyjkę, 
którą właściwie możnaby zużytkować jako te­
mat do farsy lub libretto do operetki. W rze- 
COgrwAsfcości rzecz cała dla wplątanych w tę spra­
wą osób nie przedstawiała się tak wesoło. Cho- 
ddł® tutaj mianowicie o kobietę, która poślu­
bił* trzech n-ążczyzm.

W  r. 1902 Klara Jarie Millward wyszła za 
mąż za niejakiego Parkinsa, który ją porzucił 
wterótce po ślubie i zaginął fccz wieści. W 1911 
boku wstąpiła w powtórne związki małżeńskie. 
Pb CHterech. latach pożycia mąż poszedł na woj­
nę, a po jakimś czasie doniesiono żonie, że padł 
na, froncie francuskim.

nie prowadzenia wojny, w końcu zaś wysłane 
ją do Paryża, gdzie widziała się z prezydentem 
Poincare. Oznajmiła ona prezydentowi, że Fran- 
cya zwycięży, jeżeli wyhaftuje na swych sztan­
darach „święte serce". Prócz tego poczynią pe­
wne rewelacye odnośnie do tajnych knowań i 
zdradzieckich machinacja i pono -rewelacye te 
okazały się zupełnie prawdzłwcmi.

Prezydent Poincare nie godził się na umie­
szczenie na sztandarach nowego godła,'ale wie- 
i uoficerów i żołnierzy jęło nosić medaie i gu­
ziki z wizerunkiem „Świętego Serca".

Nowa „dziewica OrTeańska" pragnęła stanąć 
na czele wojsk francuskich, ale i na to również 
nie chciał zgodzić się kierownik państwa fran­
cuskiego.

W  kraju natomiast wiara w wyższe posłanni­
ctwo Klary Ferchaid rozpowszechni 1 a się i za­
toczyła szerokie kręgi. Biskup z Poitiers polecił 
zbudować specyalną kaplicę w Loublande, do 
której napływają tłumne pielgrzymki- W piel­
grzymce zorganizowanej 7 czerwca 1918 r. wzię­
ło udiział przeszło 12.000 osób, w tern mnóstwc 
żołnierzy, wielu oficerów, kilku generańw. 
Szczególnie liczmy był udział kobiet, które dą­
żą ze wszystkich stron Francy! aby złożyć .hołd 
natchnionej dziewicy.

Pani Klara, widocznie gorąca zwolenniczka 
małżeństwa, czekała tylko do kwietnia 1918 r., 
poczem zinaiazta sobie nowego małżonk w o- 
aobi© Edwarda Millwarda.

Tymczasem pewnego dnia „zabity" mąż po­
wrócił 1 był niemile dotknięty niestałością 
żony. Skoro jednak zaczął dochodzić swych 
praw, okazało się, że ich wogóle nigdy nie po­
siadał, albowiem w chwili, kiedy się żenił z pa­
nią Parkins pierwszy mąż jej żył jeszcze i do­
piero w 1917 r. zmarł. Wobec togo trzeci mąż 
będzie mógł zachować przy sobie swą połowi­
cę, o ile oczywiście zeohco. W razie, gdyby miał 
już dosyć pani Klary — może z łatwością unie­
ważnić swoje małżeństwo.

czarewi, jaki wmkoło 
w 6

siebie sieje 
aktach:

Łgarstwa i kłamliwe sprostowania 
czeskie.

Cieszyn (tel. wł. Biura Pras.). „OstrawskI 
Dennik" zamieszcza następujące urzędowe o- 
świadczenie: „Prasa niemiecka i polska kolpor­
tuje doniesienie, że czescy reprezentanci przy 
kotnisyi aliantów w Cieszynie oświadczyli go­
towość oddania Radzie Narodowej Księstwa 
Cieszyńskiego administracji cywilnej, w myśl 
ugody z 5 listopada. Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że wiadomość ta nie polega na 
prawdzie".

Dalej donosi dziennik czeski, że pułk. Szu ej - 
darek, z innymi delegatami czeskimi, na klka- 
krotnych konferencjach omawiali z Eadą Na­
rodową tylko sposoby administracji w rozmia­
rach istniejących i ża Czasi obstają nadal na 
zwojem dctychczas^-jein stanowisku i w indu* 
układy z Polakami co do zrezygnowania z osią­
gniętych przywilejów wchodzić nie chcą.

Sprostowanie to Czechów Jest z gruutu fał­
szywe, ponieważ pułk. Sznejdarek zwracał się 
do delegata rządu polskiego, posia Zamorskie- 
go, z prepozycyaini w sprawie odstąpienia przez 
Czechów adniinistraeyi i poseł Zamorski z pułk. 
Sznejdarkiem odbył dwukrotną konferencję w 
tej sprawie w Morawskiej Ostrawie.

Cieszyn (tel. wł. Biura Pras.). Czesi wysłali 
do Paryża radiotelogram z Prag! donoszący, że 
Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego opu­
ściła Cieszyn i przeniosła swoje uitzę.dowaiue 
do Bielska. Wiadomość ta wywołała w Paryżu 
zdziwienie i zaniepokojenie, ale klamiivceść do­
niesienia czeskiego została natychmiast w dro­
dze urzędowej wyjaśniona.

N iE  ZAPOM INAJMY N IGBY
0 POLSKIEJ LCTEHYI KLASOW O

NA INW ALIDÓW  W OJENNYCH 
W V. klasie przypada wygranych

5 M IL IO N Ó W
CO DRUG I L O S  WYGRYWA. 

Ciągnienie w Warszawie d o  1 5  m a ja  ISIS? 
6>ei p r a e m y .

Cena losów: ósemka Iv. 35'—, ćwiartka K. 70'—, połówka 
K. 110'—, cały los K, 280'—.

Pieniądze najwygodniej przesiać przekazem. 
Generalna Reprezentacya Polskiej Lotery i Klasowej, Kraików, 
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Kto się oprzeć zdoła
cudna opera

C A R M E N
wystawiana obecnie z niebywałym przepychem 
na tle wspaniałej muzyki, ze słjrnną P0L4 

NEGBI w roli tytułowej

Do Szanownego Posła
SZYKONA WITYKA.

W imię dawnej przyjaźni proszę Posta o wsta­
wienie się za moim szwagrem, Bolesławem Cha- 
rzewskipa, lat 52, z Pnikuta, internowanym w 
Stryju, Nowy Świat 1. 301, aby został zwolniony 
gdytż rędzina jest w nędzy. Kalkfewioz.

SOWITĄ HAGRODĘ
otrzyma ten, który w6każe mieszkanie składające się 
z 2 pokoi i* kuchni dla młodego bezdzietnego małżeństwa. 
Dzielnica obojętna. — Zgioszeutla pod „Tysiąc41 do 
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Kupujcie polska gflżyczke ssnstwGwa!

Oblężenie „wesołych11,
Kraków, 23 kwietnia.

Do jednego z funkeyonaryuszy kolejowych, 
zamieszkałego w tak zwanej „budce", położonej 
obok mostu kolejowego na Wiśle, przyszli zna­
jomi muzykanci, po krakowsku zwani „weso­
łe". Było między nimi klku wojskowych, któ­
rzy pięknie grali na „rzniętych" i „dętych" in­
strumentach. Gdy pojedli i popili — zabrali się 
do muzyki — a grali z takiern uczuciem, ż© 
wprawili w zachwyt nie tylko gospodarzy, ale 
także słuchającą ich z za okien publiczność,- 
Gdy wyszli z domu i zbliżjdi się do stojących 
obok karuzeli — używający zabawy niedzielni 
goście domagali się stanowczo, aby kontynuo­
wali swój koncert. Wobec zmęczenia i oporu 
muzykantów, którzy tłumaczyli się zresztą słu­
sznie, że „boli gardło, śpewać datrmo", miło­
śnicy muzyki chcieli zmusić ich silą do kon­
certu. Widząc niebezpieczeństwo cofnęli się do 
budki — gdzie zostali, w calem tego słowa zna­
czeniu — oblężeni. Obrzucono „budkę" gradem 
kamieni, powybijano szyby — a biednym „we­
sołkom" nabito dużą ilość guzów. Wkroczenie 
policja spowodowało zawieszenie broni. Kilku 
oblęgających dostało się do „kozy".

Z tej awantury można wysnuć maksymą, że 
trudno siłą wymusić natchnienie, bo gdzie broń 
szczęka, milczą Muzjr“ .

AA 3IAISe}JXJKSlJĘ}.

Legendy rycerskie.
Przygody rycerskie Hallem należą do ka,tego~ 

ryi legend rycerskich, tych legend, które, ota­
czając aureolą bohaterstwa samego rycerza, 
rozpłomieniają żądzą poświęcenia się dla ojczy­
zny spółrodaków. I nie są to legendy o charo- 
'kteirze mitycznym — nie! bo czyny, treść ich sta 
notwiące, podkład realny mają, są rzeczywisto­
ścią, z Łomar pa/Lryotycznego uczucia i cnoty 
obywatelskiej poczętą, pracą jnięśn! sej^a, móz­
gu, całego jestestwa wytworzoną...

Zali nie jest bohaterską legendą pogrzeb pole­
głego Hallera, z wojskowemu ceremoniami od- 

,byty, pogrzeb, który zmylił działalność czyha­
jących na niego wrogów — po to jeno zainsce- 
nizowany, by Haller mógł jako Mazowiecki w 
dalszym ciągu prowadzić i organizować walkę 
z wrogiem?

Haller poległy i pochowany wskrzesi, przez 
lądy i morza przedarł się do szeregów przyj ar 
ciół ludzkości, prawa i sprawiedliwości—wojsk 
koalicji, walczył z Niemcami i... oto ujrzał zi­
szczenie się idoi, dla ktprej podniósł oręż, albo- 
wiem padł w hańbie i wstydzie drugi wróg Pol­
ski i jej największy ciemięzca — Niemiec.

T T ~
lub kurtkę, mało używane, najchętniej czarny, 
lub granatowy, z osoby wysokiej, w średniej tu­
szy. Łaskawe zgłoszenia tylko z podaniem ceny 
pod „Płaszczyk wiosenny11 do Administracji 
..Gońca Krak.". -J103
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Dziś d iia 24 kwietnia 1S10 r. 

Łlh m ł i U M  ju u u im
nabyw ać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe, koronowe, rublowe za 97,40 
5u0 , . . 487,01

1.000 . . , 974,03
5.000 „ „ ,  4870,14

10.000 „ „ .  9740,28

Chwila bieiaca,
K a i e f w a r z j f i .

Św. Wojciecha 
Wschód słońca 4*32 
Zachód słońca 6*46
LMugoic dnia 14*14 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś „Księżniczka czardasza11.
TEATR grtTw&SECHNY:

Dziś „Niebeaka komedya1*. , .
Kemu przyznawane będą zasiłki 

wojskowe?
Biuro prasowe gen. dal. komunikuje: Na pod­

stawie upoważnienia min. skarbu, gen. del. dr 
Gałecki wydal zarządzenie w sprawie udziela- 
nia zasiłki w dla rodzin żywicieli, smużących w 
armii pot&ikej.

Zaklików wstecz po dzień 1 listop. 1918 nie 
.wyptnea się. ud 1 listopada “1918 uprawnione są 
do pobierania zasiłków rodziny żywicieli, którzy 
słuią w armii polskiej, dalej rędziny b. żołnie­
rzy aiurir) tacltich. którzy z powodów od siebie 
ale zalotnych nie powrócili dotąd do domu (jeń- 
lt)y, o ile nie służą we wrogiej armii.

Następnie uprawnione są do pobierania zasił- 
Ifców rodziny inwalidów, oraz rodziny b. żołnie- 
jrz7 au&tryackich poległych, 'lub zaginionych. 
Zaznacz/ć jednak należy, że zasiłki będą przy- 
miawane tylko najbliższej rodzinie, L j. rodzi­
com lub żonie i dzieciom.----O----

B a t a J o n  p ! f t s V E .
Korespondenci nism warszawskich donoszą z 

Lrześcia litewskiego:
Wśród załogi brzeskiej obserwowaliśmy z ła­

two saroouiŁtórJem zaciekawieniem legię ofice­
rów rosyjskich, wńiedoną przed kiilku tygodnia­
mi do armii polskiej. Oddział ów przedstawia 
podobno niezwykle dzielną jednostkę bojową. 
Obecnie gem Lastowski przekształca gto na tak
zwany bakdion pińaki. o----
Referendum w Niemczech nad kwestya pokoju?

(P) Nł<k  korespondent z Wiednia telefonuje, 
że w Niemczech w kołach politycznych ustala 
się opinia, że nad kwestyą pokoju będzie mu­
siało odbyć się w Niemczech referendom, żaden 
bowiem rząd ani żadne zgromadzenie narodo­
we nie będzie miało odwagi przyjąć na siebie 
odpowiedzialności, za zawarcie takiego pokoju, 
o  jakim w ostatnich czasach pisze prasa koali­
cyjna.

Wilson wobec niebezpieczeństwa 
bolszewickiego.

(P) Na Radzie koalicyi przyjęto wniosek Wil­
sona, by wobec grożącego niebezpieczeństwa 

(rozszerzenia się bolszewizmu w Niemczech pod­
jęto * Niemcami jak najrychlej rokowania po­
kojowe, któreby u  ciągu czterech tygodni do- 
jprow Tdzono pomyślnie do końca.

 o------
Republikańskie bilety wizytowe W Wiedniu.

(m-m,) „Neue Tag“ donosi, że drukarnie wie­
deńskie nigdy jeszc-zic nie produkowały tyle bi­
letów wizytowych ile obecnie. Rozmaici repu­
blikańscy -radftjj z dumą i tryumfem umie­
szczają m>w e tytuły na bilecie, a „kaiser11 i „hof- 
iraty % zawstydzeniem usuwają zupełnie już 
mieakL-ualne. A potem szlachta! Myliłby się 
ktoś, sądząc, że arystokraci pomijają swe her­
by i rodowe tytuły! Przeciwnie, książęta, h ra­
biowie, baronowie zamawiają bilety wizytowe 
zdobne w dawne tytuły i enblematy, a następ­
nie przekreślają je kolorowym ołówkiem. Hr. 
Adalbert Sternborg kazał sobie wydrukować na­
stępujący bilet wizytowy: „Adalbert, potomek 
hrabiowskiego rodu Sternbergów" Inni arysto­
kraci są mniej oryginalni — im jak również 
przepisom republikańskim wystarczy przekre­
ślenie ołówkiem.  o —

Komśsya, która zaginęła...
(m-m) Z Monathium donoszą: Rząd rad robo­

tniczy cn wysiał do Czech komisyę, która mia-

Nap *fd bandycki wa wsi Sim&ta M o  Chrzanowa.
Fraków, 23 kwietnia.

Onegdaj w nocy z 20 na 21 kwietnia, na do­
mostwo pewnego gospodarza we wsi Simota 
obok Chrzanowa, napadło kilku bandytów, u- 
zbrojonych w karabiny i rewolwery. Gospoda­
rzy, z powodu święta i przyjęcia u sąsiadów, 
nie było w domu. W izbie swej spala tylko u- 
boga komornica, której za pracę i pomoc w go­
spodarstwie odstąpiono jedną izbę na miesz­
kanie. Podczas gdy bandyci gospodarowali w

ła postarać się o węgiel dla Eawaryi. Komisya. 
ta zaginęła w drodze. Nie wiadomo dotychczas, 
co się z nią utało.  o-----

Smi-arć Williama C ro o ke sa .
(m-m) Słynny uczony angielski William Cro- 

okes zmarł w wieku lat 87. Dokopał on sensacyj­
nych odkryć w dziedzinie fizyki i on to właści­
wie jest poprzednikiem Roentgena.

Pou Koniec życia Crookes poświęcał się do­
świadczeniom okulistycznym i spirytystycznym 
Fotografowat on „duchy11 i w tej dziedzinie ró- 
wmież doszedł do zdumiewającym rezultatów, 
które stały się przedmiotem roztrząsań w „So- 
ciety RoyaT w Londynie.

o
Służące w Grazu „nie całują rączek".

i m-m) Z Gracu donoszą: Na zabranitf sług po­
stanowiono usunąć .dotychczasowe pozdrowie­
nie „całuję rączki11 Odtąd slużbodawców witać 
się i żegnać się będzie zwykłem: „Dzień dobry" 
lun „De widzenia11.

•(1) KWIETNIOWE KAPRYSY. Podobny histe­
rycznej zalotnicy, co darzy wdzięcznym uśmiechem 
i czarownetn spojrzeniem po to tylko, by łs chwilę 
odwrócić się z miną chmurną i obrażonym gestem, 
jest znany z niestałości uczuć kwiecień. Chimery­
cznym swym kaprysom daje szczególną folgę w 
dniach ostatnich. <3to zwiódłszy nas przelotnie bo­
gactwem słońca i rozkosunem ciepłem, rozczaro 
wawszy potem rzęsistym deszczem, wpadł na sza­
lony iście pomysł przypomnienia nam pożegnanej 
już przez nas ofieyalnia zimy.1 I sypnął śniegiem, 
sypnął tak szczodrze, iż niby cukrem upudrował tra­
wniki i krzewy, w bi&lą zimną watę otulił wychy­
lające się ku nowemu ,życip pąki kwiatów i zawiąz­
ki owoców, jakby szepcąc iu rdeb złośliwie: Za- 
woześnie kwiatku, za wcześnie... I wcisnął się na­
trętnie w szczeliny dachówek, łudząc się może, że 
tu przed słońcem znajd zip bezpieczną kryjówkę. Na­
wykłe do milczenia kwiaty, drz swa i kamienie w 
cichości przyjęły tę nagłą)napaść zdradzieckiego in­
truza. Lecz ludzie zasadniczo mniej cierpliwi, bar­
dziej impulsywni dają upiiist swej złości w dosad­
nych ep.tetach, skierowanych w stronę białego go­
ścia. Kuląc się w zimowych płaszczach i futrach, 
mrrznąc w ogołoconych już oddawr a z węgla mie­
szkaniach, urągają i wymyślają przyntędzie, który 
wyzuty z wszelkiej ambicyi panoszy się bezmyślnie 
nie dbając o niepewne jutro.

POSIEDZENIE OBSZERNEOO KOMITETU 3-RO 
MAJA odbędzie się we środę 23 kietnia o godz. 6 
wieczorem w lokalu Zarządu Głównego T. S. L, ul. 
św. Anny 5, II p. I

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD OFIARAMI WO­
JEN KRESOWYCH przyjmuje dary dla jeńców i 
internowanych w Galicyi wschodniej od 24 do °-8 
b. m. w biurze Tow. w Starostwie od 9 do 12-tej.. 
Wobec ogromnej nędzy, panującej między interno­
wanymi i jeńcami z tamtej strony frontu. Towa­
rzystwo zwraca się ponownie z gorącą prosoą do 
całego społeczeństwa o żywność, odzież i obuwie. 
Wysyłka nastąpi /. końcem o. miesiąca.

6  IAUSZE ZAPOTRZEBOWANIE SIL NAUCZ Y- 
CLsLSKiCK DLA B. ZABORU PRUSKIEGO, We śro­
dę dnia 23 b. m. przyjmować będzie profesor dr 
St. Więckowski dalsze zgłoszenia na posady nau­
czycielskie do szkól średnich w b. zaborze pruskim 
i zarazem udzielać odpowiedz ich infc rmacyi. Re- 
flektanri miejscowi i oi t/ wschodniej Galicyi, któ­
rzy obecnie nie są zajęci w żadnym z zakładów, 
zechcą się zgłosić w tym dniu w Biurze szkolni­
ctwa polskiego ul. Basztowa 1, I p., ofic. w godz. 
od ll—12 i od 3—4.

ZWIĄZEK STENOGRAFÓW W  WARSZAWIE. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej zalegalizo­
wało Stowarzyszenie p. n. „Związek stenografów w 
W arszawie", 'k tórego załużycielam; są: pp. prof.
Iga. Sekułowicz, W ł. Chojnacki i M. Majewska. _  
\y myśl par. 2 ustawy członkami Związku mogą być 
wszyscy, którzy posiadają dostateczną znajomość 
stenografii lub pisania na maszynach.

KU UCZCZENIU Ś. P. MARYI IiULĘB1AN3I, za 
slużonej obywatelki miasta Lwowa, Zakopiańskie 
Kolo Ligi Kobiet polskich przesłało do Ministerstwa 
skarbu na rzecz rolnictwa polski igo 1000 kor. 
PIERWSZY LOT f  CZNn.II— W ARSZAW A W krót­

ce będzie miała W arszawa sposobność ujrzenia na 
placu Mokotowskim niezwykle interesujących wzlo­
tów najznakomitszego z polskich lotników Adame 
ilaber-W ołyńskicgo, który zyskał sobie sławę euro­
pejską przez swą nadzwyczajną brawurę i niezró­
wnaną technikę: Dzięki więc organizującej wzloty 
instytucyi „Polskiego Białego Krzyża11 będziemy 
podziwiali niewidziane od czasów Pegouda: mar­
twe w iz iw, świder, śliziganie się na skrzydłach i 
na ogonie i t. d. Popisy te korzystając z uprzej­
mości znakomitego lotnika, organizuje  „Polski 

Biały Krzyż11. —  P. I la f te lW łyń sk i  przybędzie na 
te vizloty z Poznania, na aparacie „Albatros". Bę­
dzie to pierwszy lot Poznań— Warszawa.

obejściu, komornica ta, nazwiskiem Marya Bia­
łas, lat 63, zbudzona hałasem, wybiegła na dwój 
i wzywała krzykiem pomocy. Wtedy bandyci 
dali do niej kilka strzałów i zranili ją w cala 
nogi. Na odgłos strzałów nadbiegli aąsieńzi, & 
bandyci, uciekli. Ciężko raagftof odwieziono do 
Krakowa, a Pogotowie ratunkowe z dworca ko­
lei odtransportowało ją. do szpitala św. Łaza­
rzu

SFNSACYJNY CHRZEST. Pud tym tytułem do­
noszą żargonowe dzienniki warszawskie, że jeden 
z najwybitniejszych kierowników P. P. S. zasymi­
lowany żyd przyjął w tych dniach chrzest.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ WOJSK GEN. i U .l.E B t  
WE FRaNCYI. Nadeszła z Francyi od gen. Hallom 
wiadomość o tragicznej śmierci pilota-awi&Uuv 
pporucznika Antoniego Ragc, który zginął wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku z samolotem we waf 
Biscarosse d. 2S lutego 1919 r., w 23 roku życia, 
Ś. p. Antoni Lago był przez rok wychowańcem 
szkoły p. Żylińskiego w Radomsku, świecąc przy­
kładem pilności i obowi-^zku. Skończywszy szkołę 
i wydział prawny Uniwersytetu w Moskwie, poiwią- 
cił się z zamiłowaniem lotnictwu.

ZASKOCZEŃ: WLAM7WACZŁ Podczas wcccj- 
rajsz^go święta właściciel sklepu i trafiki na Pod­
walu l. 1 J&kob Dmytrow wyszedł na spacer z ro ­
dziną. O jego nieobecności dowiedzieli się dwaj 
sprytni włamywacze i uznroiwszy się w wytrychy) 
i inne delikatne narzędzia złodziejskie dobrald si| 
do jegc mieszkania i sklepu i poczęli tam buszo­
wać w poszukiwaniu za gotówką i rzeczami warto 
ściowemi. Gdy w najlepsze gospodarowali pc nde 
pie i mieszkaniu — wszedł niespouzianie p. Dmy­
trow co Widząc, złodzieie pocięli uciekać. Jednego 
z nich uchwycił za rękę p. Dmytrow, a ten dobył 
noża , aby się bronić. Co widząc p. D. począł wo­
łać o pomoc. Przybyli sąaiedzi ujęli bandytę, którjf 
nazywa się Jan Karczewski ze Lwowa 1, 29. Drugi 
banuyta zbiegł, a Karczewski nie chce pouać jegc- 
nazwiska.

UJĘUIU GŁOŚNEGO OPRYSZKA. W nocy z j o -
botę w jednej z cel sądu powiatowego dwaj wię£» 
niowie, którzy zamierzyli ucieczkę, przebili ioû  
łę celi, poczcm udało się im wyjść na dacn I acha 
tai aoszli aż do domu na ul. Kanoniczej pod l  7, 
gdzie z koiea podobną do poprzedniej drogą usiło­
wali zejść na ulicę. Łomotanie się jednak więś- 
niiów po strychu usłyszane i zaalarmowano policyf 
oraz żołnierzy z pobliskich koszar Żołnierze i po< 
łicyanci otoczyli dom, rozpoczęło poszukiwania 
wewnątrz. Na strychu znaleziono ukrytego wśród, 
beczek i paczek jednego z uciekinierów, głośnego, o* 
pryszka Susuła którego zaraz odprowadzono do liro- 
sztów. Towarzysz jego nie chciał czekac taFłęgof 
końca i usłyszawszy, że policyi idzie na ich poszo. 
kiwania, sam tąsamą drogą „górną11, po dachach> 
wrócił do swojej celi. Gdy poinformowana prM 
Susuła polieya wraz ze strażj więzienną przyoyis 
de celi i najpiei-w zapukano do drzwi, Colusótti 
(gdyż tak nazywa się drugi uciekinier) sam odo- 
zwał się „Gołosetti już śpi11, bo mu się nie adataj 
ucieczka — jest w złym „humorze11. Miał isi-otoi#' 
powody być w złym humorze p. Colosetti z powcKRę 
nieudanej ucieczki — nieoawmo bowiem nlmsfti  
go na 12 lat więzienia.

‘ŚMIERĆ CBLUFUA W  NURTACH WISŁY. W  
Wielką sobotę między godz. ?—8 wieczorem wybrtą 
się 8-ietni Maryan Serafin w towarzystwie kilfcv 
kolegów nad brzeg Wisły po stronie dębnickiej,1 
Chłopcy odpięli jedną z łódek, znajdujących Ml 
przy brzegu, chcąc się przejechać po tece- W cza-; 
sie przygotowań wpadł w nurty Wisły mioc-y S*‘ 
rahn i od tej chwili zaginął wszelk’ ś.ad po nug! 
Zrozpaczeni rodzice proszą każdego, ktęby dowie* 
dział się o wypłynięciu zwłok nieszczęśliwego kpi 
na by dał im o tern znać- (Adres; Bartłomiej 
rafin, Kraków, św. (ana 9).

RITA SAUGHKTTO, rozgłośna tancerka wystąpi 
z jedynym wieczorem „Poematów tanecznych** Jf 
niedzielę dnia 4 maja b. r. w sali ktusyna w«jskfr 
wego, pozyskana przez Krakowskie Biuro koncer­
towe L. Bujański. Sławna z urody i z niozwykłel, 
wytwomośca swych produkcyi — juSt Rita Saccbet- 
to jedną z najwybitniejszych współczesnych re-» 
prezenUuitek taiica woingo, *.j. niezależnego oc* pnt 
wideł klasycznej choreografii. urogram ogłoizoni) 
zostanie niebawem. Bilety są już do nabycia u J, 
Rudnickiego, Linia A-B.

w Aż NE BRuSZURKI. Uznając całą ..„żność pod­
niesienia hodowli krajowej, /wiązek Kółek Rolni­
czych wydał dwie na ten temat-broszurki, przeznan 
czune dla gospodarzy małorolnych. W pierwszej 
p. t  „Polityka i hoacwia" autoi p. Piątkowski iw-; 
stawia stan hodowli w trzech dzielncach, do uW-- 
dawna rozgi-aniczonych kordonem i aieśłl płai 
hodowli na najbliższą przyszłość- W drugiej p. V 
„Rasy byała" p. Wiśniewski daje przegląd ras naj­
częściej spotykanych w Polsce, podkreślając ich wo­
dy i zu'ety. Treść urozmaicają 4 fotografie.

ALMA TADEMA Dz^A PLLSKL Miss Laiwx«a- 
ce Alma Tadema, córka znanego artysty, wloi- 
ka przyjaciółka Polski, up&ważnio-na pr,;ez rząd 
angielski do wysła-nia do Polski ubrań i p<rzem- 
ir.iitóvv wełnianych, wydała odezwę w tej spro- 
wie na rzecz komitetu pomocy dla Polski, u* 
tworzenc-go przez Paderewskiego.

AAi:GL;OV‘A PEDERAGYA OBYWATELSKA 
STANÓW . ZJEBNCCSONYtSH wyznr.czyła ko- 
misyę, która ma zoadae kwestyę odbudowania 
ekmntom icznegu i przemysłowego Polski i współ- 
pńacc-wać z wychodźcami polskimi w Ameryce^ 
w cent e-aoia pemocy Polakom w Polsce- Wy­
znaczenie tej Komisyi nastąpiło na prośba Ko-
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pjltetu Narodowego Polskiego w Paryżu i Wy- 
datalu narodowego pcls-kiego w Ameryce.

ZARAZA FIZYCZNA FCEPGCZTA ZARAZY 
DUCHOWEJ. Sprawozdawcy warszawscy, któ- 
«zy jeździli do Pińska donoszą: Kaneelarya
W Łabowa rozporządza dokumentami, świadczą­
cymi, ie bolszewicy zorganizowali istną piekiel­
ną Kohortę, złożoną z chorych prostytutek i wy- 
pftali na naszą stronę linii bojowej, aby jak naj­
większą liczbę żołnierzy polskich przypi*awity 
e choroby i usunęły z szeregów'.

Niedawni o przejęto list jednej z nich, dono­
szący z tryumfem, że już o lO-cui żołnierzy uda- 
ia się jej armię polską uszczuplić. Przed kilku 
cLr iami był smutny wypadek samobójstwa żoł­
nierza, który przed śmiercią zastrzelił jedną z 
tych hyen.

p. OSaiOTLOWSSI — KOMISARZEM GENE­
RALNYM LITWYI .Tak nam komunikują, komi- 
ąaizem generalnym Litwy mianowany został p. 
Osmołowski z Mińska, umiarkowany postępo­
wiec, były pułkownik. Departament litewsko- 
białoamsKi zostanie przeniesiony do ministeryum 
spraw' zagranicznych.

METEOR. Z Włocławka donoszą: W sródę
wieczorem okclo godz. 9, meteor niezwykłej 
wielkości pokazał się na niebie. Tak wielka 
"świetlna kula, w towarzystwie kilku coraz 
mniej szych przeleciał w kierunku od północy 
ka południowi.
■ Ludzie z podziwu stawali na ulicach i z cie­

kawością przypatrywali się spadającemu mę­
t o w i .  ___

K A TASTR OW A KOLEJOWA WE FRANCY*. 
Z Paryża donoszą o. wielkiej katastrofie kole- 
«w ej." Amerykański pociąg wojskowy, dążący 

w kierunku Brest, najechał na pociąg z francu­
skimi żołnierzami, jadącymi na urlop. Śmierć 
jonalaizło 23 żołnierzy, 15 odniosło ciężkie kon-

STAN OBLĘŻENIA W BRUN&WIKU. —
W  ked^stwie BrunSwickiem ogłoszono stan oblę- 
ix ii i i ustanowiono sądy wojetnne. Każdy 
»*hjwyi>any z bronią w ręku będzie sądzony we­
dle prawa wojennego.
Z  SAJjJ S fin o  WE,7.

O ZBROJNI? RABUNKU I USILOWANEGO 
ZGWAŁCENIA. Przed trybunałem sądu przy- 
gŁągły ch w Krakowie, pod przewodnictwem rad­
ny Obtułowicza, odpowiadał wczoraj wyrołndk 
Jan Paiiiik za zbrcslnię rabunku i usiłowanego 
pgwałcenia. Akt oskarżania zarzucał podsąd- 
ńemu, że w dniu 8 maja 1914 — a żartem jeszcze 
przed wojną — napadł na Maryę Ż. w jej mie­
szkaniu w Kościelcu, d omagając się od niej 
(jdeniądzy, a gdy wymawiała się, że nie ma, za- 
urął ja dusić, powalił ją i usiłował zgwałcić.

Oskarżony tłumaczył się kompletnem pdjań- 
jtaem. Świadkowie przeczyli stanowczo* jako­
by oskarżony w czasie czynu był pijany.

Rzeczoznawca sądowo-lekaz^ski stwordził, ze 
poszkodowana skutkiem napadu poroniła, co 
przedstawia się jako ciężkie uszkudzenie cie­
lesne. O napadzie i użyciu gwałru, przyczem 
poszkodowana w pozycyi leżącej musiała się 
bronić, świadczą również jej obrażenia ciele­
sne zewnątrz.

Trybunał na podstawie werdyktu przysięg- 
tfen. którzy jednogłośnie potwierdzili pytanie 
główne co do winy oskarżonego w kierunku 
(hrodni rabunku i usiłowanego Z3wałcunia, a 
paprzeczyli pytanie dodatkowe co do pijaństwa 
(— skazał Paśnika na 4 lata ciężkiego więzień:'a, 
r których na podstawie amnestyi darowano mu 
tn ecl i część. Oskarżał prokurator Stępor.

I  Prz Ciifrowa.

Wielkanoc, Gdańsk, paskarza, który żywcem
zje Cię,

Polaka, co błyskotki jako złoto bierze, 
Wygnanego Erosa — wszystko to znajdziecie 
W  „SATYRA" wielkanocnym, piętnastym nu­

merze!!

Nakładem Spółki WydawniJcz-ej „Spójnia" 
.w Krakowie (ul. Czysta 19) wyszła z druku nie­
zmiernie aktualna broszurka autora „Na Skal­
arna Podhala" Kazimierza Przerwy Tetmajera, 
A  t. „O Spisz, Orawę i Podhale". — Cena egzem­
plarza 1)50 K. Do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

W snrawie”firmy „Bata“ .
Odnośnie do artykułu zamieszczonego w n-rze 

89 naszego piżma, a zatytułowanym „Paskarz- 
i*łr«.udaTitem“ — Aresztowanie kierownika fir­
my Bata p. L. T. Skrzypka w Krakowie — je- 
ŻjjloSmy w możności stwierdzić, że po zbadanau 
taj sprawy — zai-zuty podniesione przeciw p. 
Skrrypkowi były. nieuzasadnione. Stwierdzamy 
to z całą przyjemnością i poczuciem zadoś^u- 
czynienia za ciężką, acz nie naszą winę — spo­
wodowaną krzywdę wy rządzoną czci obywatel­
skiej p. Skrzypka.

(Od naszego korespondenta).
Bobrami!, 22 kwietnia.

Począwszy od Przemyśla, każdy śmiertelnik 
składać się już musi koniecznie z ciała, duszy 
i... przepustki, z fotografią. Na dworcu kolejo­
wym ścisła kontrola papierów.

V/ toieście ruch zwyczajny, restauracye i cu­
kiernie przepełnione. Dawny, wojskowy cnarak- 
ter miasta pozostał nadal, wszędzie przeważa­
ją mundury. Ślady ostatnich walk o Przemyśl 
widnieją na kamienicach, gdzie ruskie kuie 
„iwany" i ogień poczyniły zr/aczne spustoszenia.

Powszechnie omawianą jest tutaj sprawa. 
Traktowania przemyskich urz.ędników-Rusi- 
nów, przez wiładze polskie. Kiedy bowiem w 
miastac hbędęcych pod okupacyą ukraińską od­
mawia się Polak im wszelkich praw, jeśli nie 
złożą przysięgi ruskiej, tutaj dzieje się zupełnie 
inaczej. Z pośród urzędników sądowych — Ró- 
Smów, wielu odmówiło polskiej przysięgi i mi­
mo to pozostawiono ich nadal na urzędach do 
pewnego terminu. Jakżeż odmiennie postępują 
w podobnym wypadkach z Polakami — tyr.ol- 
czycy wschodu!

W kierunku Lwowa i Chjmowa jechać wolno 
tjdko za specyalnemi przepustkami, wystawia­
nemu prżtez policyę, a wydawanemi przez 
Kumendę placu. Tutaj, za l im dostanie ktoś ową 
przepustkę, musi wystać się najpierw godzin 
parę w jednym olbrzymim ogonie, potom znów 
w drugim, i zanim osiągnie tę trzecią, tzęść 
składową swojego jestestwa tj. „przepustką", 
dowiaduje się, że pociąg już odjechał. I teraz 
znów Czjekanie długie godziny na następny po1 
ciąg.

Godzina 8 wieczór. Pociąg nisza z dworca 
przemyskiego i zaraz poczyna się rewizya pa­
pierów podróżnym i biletów. W wagonie liem- 
no, nie świeci się. Jakiś starszy jegomość zapa­
la w przedziale świecę i ożyto, ńa głos „Szczot­
ka" o bolszewikach i walecznym Grzesiu. Przy 
nim grupuje się gromadka pasażerów. Na ku- 
rytojzu wśród: cywilnych, kilku oficerów i żoł­
nierzy rozmowa ożywiona. Z jednego przedziału 
zrywa się naraz żołnierska śpiewka:

„A tu znowu jakdś szarża 
Mocno się odgraża,
Bo ja mam nagriotki,
Niechże pan uważa...
A rwizyezka tiurli... tiurli...
A muzyczka rżnie...
Bo przy muzyczce *
Geście bawią się...
Czy to damska... czy to męska jest... 
Byle tylko rznęła fest a fest... '

Śpiewne wtóruje gwizdanie i tupanie nogą.
Stacya Hermanowice — znów kilka osób wsiar 

da. Jedziemy dalej.
W Niżankowicach połowa pasażerów wypró­

żnia wagony. Wsiada jakiś stary pan i wita śię 
ze znajomymi. Rozmowa na teń sam temat, któ­
ry mota się od stacyi przemyskiej. Ukraińskie 
napady bandyckie, kradzieże. Dziś n. p. nocą, 
do obywatela mieszkającego o 200 kr o k ó w  od 
dworca kolejowego w Niżankowicarh, wpadło 
kilkudziesięciu hajdamaków, obrabowali cały 
dom, zabrali bydło i konie, czemu wszyscy do­
mownicy pod groźbą karabinów z „rukaani w 
wierch" musieli przypatrywać się bez słowa pro­
testu. Te same histerye dzieją się każdego dnia 
■wszędzie w okolicy. Linia bejowa ciągnie się 
.zaledwie o kilkaset krokow od Nlżankewic, No­
wego miasta i Dobromila.

Opodal Nowegomiasta jest już graiiica dru­
tów kolczastych, za którymi hulają taołojcy. -  
Wszędzie t/a, począwszy od Przemyśla —■ wojna 
partyzancka, kiórą Ukraińcy prowadzą po bau- 
dycku. Sum i rozważnie myślący Rusini wsty­
dzą się i<ch sposobu wojowrar ia.

W Dobromilu wysiada wielu podróżnych. 
Przy bżamie wychodniej scisk. Meldowanie pa­
sażerów i rowizya dokumentów, Na szczęście 
czynność tę załatwia oficer dość szybko. Przed 
dwomem zaledwie jeden tylko wózek, ale i ten 
dla kogoś specyalnie zamówiony. Do miasta 
blisko 3 kilometry — trzeba iść pieszo. Wieczór 
chłodńy, ale pogodny. Pobliska gcn-a „Racz", bo­
jowa granic* Ukraińców, •yofcojna, strzałów 
ni* słychać. T jlko od strawy Chyraw*. dolatują 
urywane trzaski i huki.

W Dobromilu na rynku pustki, ciemno, skle­
py pozamykane. Takie j/fcd. zarządzenie władz 
wojskowych —- gocląi ia 9 m inęła . (n i upadku 
Ausuwi dwukrotnie jirzechodzilo mia.do w ręce 
Ukraińców — ale tylko na krótki czas. Wielu 
obywraiteli Polaków wywieziono z miasta, ale z 
tych kilku zdoiaio już umknąć i powrócić. Lu­

dność polska, teraryzowuna napadami lierojów 
i rabunkami — w czasie kiedy rządzili miastem 
— przechodziła tutaj istne piekło. Gospodarka 
Moskali — w czasie oblężenia Przemyśla — by­
ła prawdziwym rajem w porównaniu z tymi 
krótkimi rządami rycerzy Pctlury.

Obecnie w mieście, pod opieką burmistrza dr. 
Puchalskiego, panuje w-zorowy ład i porządek. 
Cała rada gminna złożona jest z Polaków i Ru­
sinów'. Zastępcą burmistrza jest Rusin ks. Ły­
siak, dla złagodzenia waśni narodowej.

To, co obecnie przechodzi Lwów', to w małym 
% ’.u przechodzi dziś Chyruw. Tutaj bowiem 
■■iuicentrują się główne ataki ukraińskie. Lud­
ność w czasie ostrzeliwania miasta kryje się po 
piwnicccli. Bardzo wiele domów spalonych i 
zdemolowanych. Z zakładu GO. Jezuitów inter­
nowali i wywieźli Ukraińcy klkunastu księży, 
reszta zdołała umknąć. Cały pen.syo.nat przenie­
siony' do Krakowa, Pi-ro.

I W JH y.MCF.1— ■ jjM iW ij a a w t ł

I T A ł t C S i A i s Y
M i s y j  l i t o w s K a  w  W a r s z a w i e .

Warszn-~ft 23 kwietnia. 
Przybywa tu misya liter ska, z p. Sautysiem 

na czele. Komunikuje ona, iż utworzono w Ko­
wnie aowy fisbizici. Premierem został Slczcri- 
cius. Do Lihawy' i Kłajpedy przybyły transpor­
ty mąki z Ameryki dla Litwy.
—TrMlM-IITgW ~-fW— ■■ -        -  ...

Okład y?ispo£farsąi(
2 OkecS^mi.

Lyon. (PAT) Między Rumunią a Czechami do­
szedł do skutku układ gospodarczy, wediug któ­
rego Kumania zoj&roiąza a ąiW ficai'arczaó Cze­
chom nafty i niektórych innych pledów krajo- 
wych w zamian za maszyny rolnicze i za znacz­
no zamówienia lek ornaty w 1 wrfjcnów kolejo­
wych. Osobna młśya rumuńska jest w drodze 
do Pragi celem ustalenia szczegółów układu. 
Rząd ukraiński stara się również wejść w sto­
sunki gospodarcze z Czechami. Delcgacya ukra­
ińska z Galicy i przybyła do Pragi i oferuje lam 
ronę, benzynę i naftę w zrrcr..:.an za wyroby 
szKtaiie i materyały budowlane.

Poprawne stanowiska ^łszswkć#. 
węgssiskigli wosec Kszl.zyl

WŁoclcń. (BlO • Węg. komisarz ludowy Bela 
Kubn wysiał do ang. min. spraw/ zagr. Balfo-ura 
następującą depeszę iskrowuy: Węgierski rząd 
rad pzzj,2» j e  zup orną cdpa nieudolność za hoz* 
pieczcmttwo miujda wszystkich Ofcckraj awców, 
którym wolne psbrać gotówkę i papiery war: -■ 
ściowe, znajdujące się w węgierskich naukach. 
Węgierski rząd rad odslępi c l ? soaynSzaoyi za­
granicznych towarzystw handlowych i banków, 
i da odszkodowanie z powodu dotychczasowych 
wykroczeń od tej zasady. Upraszam o wydełe- 

! gowanie komisyi w celu omóirieniu potrzeb- 
| nych szczegółów.

i Bolsziwizifl rttiZ! tjlgl 1!Ę02Q i
! Paryż (PAT). N a poniedziałkowem posiiedzo- 
| niu odbywającego się w Paryżu kongresu so­

cjalistów francuskich, wypowiedział Branting 
mowę, w której zwrócił się do towarzyszów z 
ostrzeżeniem przed niebezpieczeństwem holszc- 
wizmu, który miał sposobność zaobserwować 
bliżej i dokładniej, niż ktokolwiek inny, a to w 
Finlandyi i w innych wielkich miastach, jak 
Petersburg. Produkcya pod rządami bolszewi­
ków została przerwana. Jest to ruina, śmierć 
wszelkiej aktywności, jest tompsoiuiny rozkład 
1 u paciali ekonomteznu-sj} otoczmy, który aa td® 
streścić w dwóch słowach: nędza i gićd. Nie 
jest to ani obraz, ani też tryumf socyarizmn, 
ale jego zupełne zaprzeczenie. Dyktatura pro- 
letaryata nie jest ziczem inizem, juk dyktaturą 
socyalizsnu.________________________

~mrnu ś p i  p i i ®
Berlin. (PAT) Dzienniki niemieckie powtarza­

ją wiadomość podaną przez „Matina", że star 
r* czy w Euipeie zdaje się być incpokcjącym. 
Władze są bezsilne v/obcc ruchu jaki się tarr 
objawia. Naeyonałwłci żątlają wyccfanaa anufei 
■»k.ish era^anikór' 1 utworzenia samodzielnego 
pe^stwa mahomłtafiskiego z Kalifatem w Kai­
rze na czele.

vrzygom iGtm&a Woosa.
Amsi«rdam -PAT). Mn jor Woos, .klóry chciał 

przebyć Samolotem ocena Atianiyoki, spadł w 
kanale irlandzkim. Lotnika uraiou*ino, a także 
i jego samolot ocalono
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Warszawa. (PAT; Donoszą z Paryża: Do „Ti- 
oaesa" korespondent z Hag?! przysłał korespan- 
dencyę, obracającą się około sprany polskiej. 
Po tryumfie pisze dziennik, jaki. odniósł Er.z- 
bergor w Spaś*w kwestyi lądowania armii pol­
skiej w Gdańsku, linia polityki niemieckiej bę­
dzie dalej szła w kierunku ufcołwładnieoia Pol­
ski. W tym celu H in iea tog  dowodzi na wscho­
dzie ailną, doskonale wyćwiczona a JJl«te- 
Oo w EoWnie pracuje zgodnie Komenda olejnie- 
oka z rządem Uicwoidm, któremu robi się daleko 
idące obietnice, aby utrzymać antagonizm pol- 
Bko-lHowski. Dlatego kokietuje się żydów w 

Polsce, włączając do dcdegacyi niemieckiej ma 
kttnfcreacyę niejakiego Hermana. Strucka, 
nisię, Który ma popierać żądania żydowskie na 
komferoncyi. Dlatego również delegacya niemie­

cka ma popierać neutralizacyę U: szynskiego
poi pretekstem, że jest tam 110 tysięcy (?1) 
Niemców, których interesa w ten tylko sposób 
mogą być zanezpieczoue. W tym leż celu budżet 
niemiecki przewiduje utwozzenle już w tym 
roku dyplomatycznych agentów w Kijowie, Mo­
skwie i Tyflisie ? konsulaty w Odesie, Charko­
wie, Rostowie i Saratowie. Jedynym jasnym 
punktem na tym ponurym dia aliantów tle jest 
wytrwałość i silna wiara z jaką się polska or­
ganizuje i broni przed bolsze irizmem. To zre­
sztą sami ijicmcy przyznają. Do tej korespon- 
dencyi red ł-tya aodaje artykuł naczelny, w któ- 
ryin podkrida wspólną robotę władz wojsko­
wych na wschodzie i dyplomacyl weimarskiej 
w celu obezwładnienia Polski 1 podania ooMe 
rąk z Rosyą.

Si3oa z u i «  w oaosiiia ziem pois
Paryż. (PAT) Dziennik „Information11 wyka­

zuje naiwność tych dyplomatów, którzy oddają 
Kię złudzenia, Le Niemców u sina zadowolnić 
^neutralizowaniem Gdańaka. Niemcy nie odda­
dzą dobro wolnie ani jednego powiatu, choćby 
posiadał 95 procent ludności polskiej. „Temps1

Fazyż. (Tal. wU Marszałek. Foch, licząc się. 
B ewentualnością, że Nkmcy pokoju^ ń.e pod­
piszą. w3trzymai clemobiiizacyę armii 1 wszy­
stkie urlopy cficcrów i żołnierzy, kocu wycho­
dzi z zał rżenia, że Francyą przód podpisaniem 
przez Niemców pokoju nie może bezwaruiikó

Warszawa. (PAT) Sekirotaryat prezydenta mi­
nistrów Paderewskiego komunikuje, że pańsiwo 
Padorowacy w towarzystwie pp. Balfoura, FI- 
euona, pułkownika Housc, oraz wszystkich do- 
legatów państw sprzymierzonych udadzą się 27 
kw ittiła*na iw at bajowy liancuskl. .1 rzy wyje- 
źcLie oraz powrocie ze Szwaj car yi pańiA vo Pa- 
h.x.wa ty korzystają z wagonu prezydenta Po- 
btearego, przyczepionego do Llspress Simplen
Midi-

I® i  iii. Paleiewftfi i Pilssttii.
Warszawa (PAT). Sejmik powiatu Częstochow 

■Luego, składający się z 46 członków, na posie­
dzeniu w dniu 9 kwietnia uchwalił jednogło­
śnie .złożyć swój gięboki hołd W ysokiemu Sej­
mowi, Piłsudskiemu i premierowi PaderewsKie- 
Bau.

Warszawa. (PAT) Na ręce prezesa ministrów 
nadeszła następująca depesza: Zebrani na zje- 
BŁdie w <lmu 13 kwietnia w Tarnowie urzędnicy 
dóbr prywatnych z llcłopoiakl, przystępując do 
Ofcrad, przesyłają wyrazy czci i  hołdu ^jremltro- 
wl Wolnej Zjednoczonej Polski.

Warszawa. (PAT) Dziś o godz. 10 rano olbę- 
jOoEie się na placu Saskim przoghyd batalionu in- 
burukcyjnego wojsk gen. Hallera przez mini­
strów.

Mm flpi pif Mitel a PiMsfc
Warszawa. (PAT) Na depeszę wysianą przez 

Sen. HaAlera do naczelnika państwa, nadeszła 
E Wilna pod datą 2.1 kwietnia następująca od­
powiedź: Wilno,’ 21 kwietnia 1919. Przyjemnie 
mi było w świeżo zdobytem Wilnie z zachodnie- 
Ifo krańca Polski otrzymać od gcsu. Hallera de- 
Pesoę o jego przyjeździe do kraju. Proszę w mo- 
jetu imieniu wyrazić podwładnym olicerom 1 
*ołninrzom moją radość z przybycia ich do oj- 
^yzny i pewność, że jak każdy pravfly żołnierz 
Salski osłonią zwycięsko zagi ożone granice kra- 
IU.

. Warszawa (PAT). Wczoraj o godz. 10 rano 
^•aj oliccrowie 1 go szwadronu, 6 pułku ula- 
nó',v. 2 korpusu polskiego gen. Hallera wręczyli 
flonoralowi Hallerowi sztandar, który powie­
l a ł  w czasie słynnej szarży w bitwie pod J£a- 
^°wem. Sztandar ten porucznik Lenartowicz 
•̂-■ty wiózł z pod Kaniowa i przechował w nkry- 

1 w czrsie pofeylu w niewoli niemieckiej w

soi g ip r y f  pi:d gradem
Lwów. (PAT) Wczoraj w kole literacko-arty- 

stycznem odbył się raut artylerji. Jak zauważa 
„Gazeta Lwowska4*, przeżycie długich dni walk, 
oraz liczne straty poniesione przez tyle rodzin, 
wybiły na twarzach uczestników takie ..ślady 
tresk, że nastrój rautu nie był taki, jaki pamżę- 
laj.ą sale kola Kleracko-artystyrznego. W raucie

pisze, ż j Froncya pfl inna zmusić Niemcy do 
odaańla ziem polskich. W artykule pod tyiułem 
„Upiór Bisanarka*4, donosi „Intrasigant44, że 
Niemcy pokonane na zachodzie, podnoszą gło­
wę na wsi cedzi a. Lale-ałoby przeciwstawić 
Niemcom Francyę 1 Polskę.

¥ i S l i
wo demobilizowac i liczyć się musi z ewentu- 
adnem dalszem posunięciem wojsk w głąb Nie­
miec- załogi w Alzncyf znacznie wzmocniono 1 
na mostach na Kenie zgrupowano wielką Ilość 
•ciężkiej francuskiej artyUryr.

wziął udział os. arcybiskup Bilczetwaki, reprc 
zentanci wojskowości i wiele osobistości z mia­
sta. Podczas rautu artyl. ukraińska zacr da od 
pćdńocy ostrzeliwać dość gęste centr"m niiasta. 
Obecny na zabawie komendant artyleryi zarzą­
dził zaraz odpowiedź ogniem działowym 1. M 
skuteczną, ża strzały nieprzyjacielskie wnet u- 
stary.

je ń  y  u k r a iń s c y ?
Lwów. (PAT) Zwożeni do tutejszych szpitali 

ran ni jeńcy ukraińscy wzięci do niewoli w o- 
statuach walkach pod Lwowem mają prze. minia 
rany postrzałowe aa piecach, niektórzy zaś ra­
ny kio te. W pierwszej grupie sprowadzonej 
wczoraj, wszyscy jeńcy mieli rany postrzałowe. 
Opowiadali oni, że od chwili wzięcia ich w sze­
regi ukraińskie szukali sposobności, aby uciec 
no. stronę polską jaka sposobność nadarzyła się 
im teraz i w czasie uciekania zociali postrzele­
ni przez Ukraińców. Opowiadają, oni, że dzieł- 
liie biją się tylko siczowcy, imne oddizlaly są 
niechętne do walki, niema wśród nich zr.palu, 
bo nie wiedzą za co się biją. Inna grupa, okotu 
10 jeńców, ma rany kłótc od bagnetów. Tyefc 
wzięto na odcinka południowym Jeden z po­
śród nich liczy 45 lat. fcaden z nich nie wter- 
dział, gdzie się znajduje. Byli wzięci do wojska 
przemocą. Rany otrzymali przekradając się u  
stronę poisną.

Brześciu Litewskim. Sztandar ten swego czasu 
ofiarowany został 6 pułkowi w imieniu Pola­
ków gminy Kosze wata przez dra Grabowskie­
go, zam orduw anego później. przez bolszewików. 
Gen. Haller ze wzruszeniem przyjął sztandar,
0 którego ocaleanu przez porucznika Lenartowi­
cza dotychczas nie wiedział.

ZaniknięciB 3- klasowej 
szkoły męskiej w Warszawie.

Warszawa. (PAT) „Monitor Podskf44 ogłasza: 
Po dokonaniu gruntownej wirytaci i cśr.iiokla- 
cowej szkoły męskiej $*aniUawa Kopczyńskie­
go w Warszawie, minlsteryum wyznań 1 ośw. 
publ. zarządziło niezwłoczne zamku 1 ,cłe szkoły
1 zwróciło się jednocześnie do prokur a taryi pań­
stwowo] o wdroźęnie dochodzeni karuogo w te] 
sprawie.

Ostatnie akty zem sty  
ukraińskiej dziczy.

Lwów. (PATj Dzienniki zaznaczają, żo w no­
cy z soboty na niedzielę, gdy wojska polskie 
przerywały tront ukraiński na południe oid 
Lwowa, od pocisków, spadających na miasto, 
zginęło 8 osób, a 24 jest ciężko i lenko rannych.

Lwów- (PAT) „Wiek Nowy" pisze, że zwy­
cięska olenrywa polskich wojsk przyniosła po­
ważny sukces, miam/wiic.ie możliwość ui'ućho~ 
mienia obecnie zakładów elektrycznych na 
Persenkówce. Pierwszo prace w tym kierunłću 
już podjęto i prawdopodobnie już do lo dni 
Lwów otrzyma światło i tramwaje.

Delegaci pokojow i Niemiec —  
bez pełnomocnictwa.

Paryż. (Ha^as) Mianowanie delegatów' olemW 
duch, mających udać się do Wersalu, wywoła­
ło zdumienie. Dziwią się tu, że rząd niemiecki 
nio wyznaczył osobistości poważniejsze] o r u  
że delegaci niemieccy, jak to wynika z noty nza- 
du niemieckiego, otrzymali tylko pełnomocni­
ctwo do odebrania tekstu prelimlnaryów pokw 
jowych, a nie do podpisania ich. Wczoraj wie­
czorem komentowano nawet tak, że w tych war 
runkach wysłanie delegatów nlei^iccklcł AŚ 
W v»a lr staj o saę właściwie bezcelowe.

N i)*; prtesrot w siulicy Bawaryi.
Wleueń (PAT). „Wiener Allg. Zeitu ig" dona 

sć w depeszy z Berlina, że garnizon w Mona­
chium ogloai’ w prokiarnacyi, że rada central­
na została usuniętą a rządy objęte przez garni­
zon. Wynikałoby więc z tego, że w Monachium 
przyszło do nowego przewrotu.

Krwawe zburzenia  w Hamburgu.
Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung14 dono­

si, że w ostatnich dniach przyszło w Hamburgu 
do poważnych niepokoi. Tłum demonstrował l  
domagał uię wydania bionL W kilku stronach 
miasta przyszio do walk, w czasie których strza 
lana z karabinów maszynowych. Po obu stro­
nach jest wieLe zabitych i rannych.
Kopaime ten^Ko-westfalskie , rM  

śm!erć zasirejKuwane4'.
Nauen. (PAT) Pisma przynoszą wiadoutotci 

o katastrofałnem położeniu w zagłębiu górni- 
ozem reńsko-wastfal&kiem, a to wskutek sta’ e 
odnawiających się strajków. I tak kopalnie tOw. 
akc. w Bohum musiały ogłosić konkurs, ponie­
waż zostały „na śmierć zasbaj kowano41. War­
sztaty w Blankenberga poniosły tak wielkie 
straty, że sprawa zawieszenia ruchu znajduje 
się na porządku dziennym najbliższego walnego 
zgroma lżenia.

Z
Lwów. (PAT) Z okolic, w których cofnięto 

li L ukraińskie, zaczynają napływać do mia­
sta z gmin podmiejskich oswodzorych chłopcy 
w wieku popisowym i śpiowając zdążają lo  ko­
szar do siużby w wojsku. Jeden z nich mówił: 

— Żal nam żeśmy nis walczyli o naszą wieś, 
ale pójdziemy walczyć o inne wsi.

M m m  r M  janHinforaofflISiiSlriZićiliC Łiuuft iGiiiuiUt Wuiibl‘1
Berlin (PAT). Między Torgau a Wirtember- 

giem znaleziono w rzece Labie zwłoki zamordo­
wanego ministra Neuringa.

Surlandyti wypr?s?a rt;emcó»z8 erzwi,
Moskwa. (PAT) Prezes łotewskiego sowieta_ 

Sztuczka odmówił żądaniu niesienia pomocy 
Niemcom w Rydze, wskazując na to, że wojskł- 
uicmieclde używają przeciw wojskom łotew­

skim gazów trujących, żc samoloty niemieckie 
niedawno temu obrzuciły bombami spokojną 

i ludność Rygi. Sżtuczka do-dał, że w razie po- 
i wtórzenia się pldobnych zamachów byłby zmu- 
; szony do represalii przeciw Niemcom w Rydze.
! Układy z Niemcami będą możliwe tylko wtedy.
; je.cli ustaną okrucieństwa i jeżeli wojska nie­

mieckie opróżnią Kurlaudyę.
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Mpszyrey ri^ pśsausla 
Jpipno i sprzedaż, tylko • Kraków, Kurniki 1. WŁ Keyha 
I Jul. Hecker. 1177

FJatUireino o s a fk i d^» k o i  l l ‘J0
sztuk CO koron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim.

Uupuio starą 
garderobę, bieliznę itp. Na żądanie przychodzę do domu. 
pałkowa, Czarna-wieś, Konarskiego 6. 1191

f .u ‘ 3 o ; .o b o w a  
■do wynajęcia każdej chwili. Wiadomość uL Czarnowiej­
ska 27. 119C

Zamienię dom
na Czarnej Wsi, na mieszkanie w Śródmieścia na parte­
rze lub sklep z mieszaanicm na dogodnych warunkach. 
jWiadomość: Czarna Wieś, ul. Miechowska Ł 20 1098

łingnety < i>? ig n e iy  1105
naprawia i wzmacnia firma Antoni Jordan, Zwierzyniecka S.

Warsztat naprawy bielizny
przeniesiony z uL Fioryańskiej 9 na Franciszkańską 4, 
(2 podwórze). 1212

Bieiiiniirki, krawcsynio
potrzebne Franciszkańska 4 (2 podwórze). 1218

Jeteli który z Panów 1223
zatrudnionych przeu wojna w biurze podróży Oświęcim 2 
jcat bez zŁjęcia, proszę niech aię zgłosi libtownie Z B.

Wsuyctktcb,
wiedzących cos o bracia Leonie, który był na froncie ty­
rolskim i włoskim w 9 p. p* proszę o wiadomość. Zna­
jomym tyczę „Wesołych Świąt* Fr. Pielach, B. 0. fl. Kra­
ków. 1224

Cez posad pomocnicy 1225
mają się zgłi szać przy podaniu bliższych dat, osobiście 
Jac pisemnie w celu zestawienia statystyki bezrobotnych 
ao stowarzyszenia Kupców i młod. handl. w Krakowie, 
Smoleńsk 19., a to wyjedna od Rządu dla nich zapomogi.

Maszyny d o  pisania 1179
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. WŁ 
Keyha i JuL Hecker, spec. mechanicy, Kraków, Kurniki 1.

Poszukują
do kopna lnb dzierżawy Warn ta tu Ślusarskiego z eałem 
urząazeaiem, miejscowość obojętna. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Krakowskiego pod „Warstat Śiuwuski11. 1226

Sprzodaidi
■branie skórzane (pies morski) prawie nowe za 1.100 K 
'Wiadomość: uL Krowoderska 1. 27 1L piętro, oficyna, na 
lawo. 1117

Wdowi ec
%  czworgiem dzieci, lat 48, podurzędnik kolejowy poszu­
kuje starszej panny lub wdowy bezdzietnej w celu ma- 
Jtjwjronialuym. Zgłoszenia pod nPodurzędnik“  do Admin. 
gońca. 1119

Fotografa
reprodukcyjnego na kreski siatki i do kopiowania dwóch 
UCZNI do praktyki oraz STOLARZA poszuknje: Folski 
Zakład reprodukcyi fototehnicznej St. Wołany k, Kraków, 
Sławkowska 14. 1118

Technik
z kiltoletnią praktyką w nalciarstwie i farbiarslwie po­
szukuje posady jako kierownik rueba. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „Gońca* dla „Technika*. 1220

Pierwszorzędny stroicie! fortepianów
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmujei 
strojenia i reperacyo. 1141

Urzędnik naftowy 
spocyalisża techniczno-kalkulacyjny poszukuje odpowie­
dniej posady ; na razie ua skn mnycb warunkach, Zgłc.- 
6z*_;a do AJmin. Gońca dla „Urzędnikanaltowego*. 881

Wszelkie seksualne zboczenia,
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
peryodyezne, jak i stale, leczy suggestywnie, bezpłatnie 
.- Ltkarz duszy*. Zgłoszenia listowne, przesyłano pod po­
wyższym adresom do Admiuistracyi „Gońca*, badane 
bę ią  sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
Jl ;tu do<ączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
^skrętny. 778*

Kasy kotrolne 117g
gruntowna naprawa, kupno i sp.zeda.. usknteczniają Jnl. 
Hecker i WŁ Keyha spec. mecnanicy, Kraków, Kurniki 1.

Ucznia do praktyki 
dek. malarskiej i lakierniczej przyjmie K. Mikulski w Kra­
kowie, u l Rajska 1. 20. 1113

2  b ra k u  z n a jo m o ś c i  1170
net Ląże korespondeneye kawaler lat 37, katolik handlo­
wiec z panną w celu matrymonialnym, posiadająca cho­
ciażby małe gospodarstwo gruntowo. O zgłoszenia upra­
sza pod „Rolnik 1111* do Admin. „Gońca*, Kraków.

Łeśniczege
ze studyami i praktyką na rewir w dużym majątku w Kró­
lestwie, obeznanego specjalnie w kulturach sosnowych 
pe-zukuje się zaraz lub od 1 lipca. Zgłoszenia z o "'pi­
sami świadectw przesyłać należy podadresm: Zarząd la­
sów Starachowice, p. Wierzbnik. 1112

Inteligentnej zdrowej osoby
do półrocznego dziecka na prowincyę poszukuję. Zgłosze­
nia „Wdowiec* Admin. „Gońca*. 1234

Sam £ 9 9  Koron 1106
Bi wikazanie lokalu do wynajęć a na sklep a 300 K z mie- 
szkannm. Zgłoszenia: Garaż, Groblo 5, u portyera.

W i a l k t a
poszukuje celem umieszczenia swoiclt binr krakowskich
4— 3 peicoji, z komfortem, nadających eię równocześnie na

y 1| f Q  i  i m n u i  ł k i t i i r  949

różnych paat do obuwia, waseliny, farbki do bielizny i Ł d

aiti liii. Ltśi, oli listo i. li

K T O
szuka posady, zajęcia głównego lnb 

ab u c z t -e g o  —  KTO szuka Indzi d e

pracy, ma wolne posady, KTO

chce coś goi sedaź albo kupić —  KTO 

wreszcie ogłosić chce inne swoje po­

trzeby, nczynl najlepiej, ogłaszając je  

w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 

naszego dziennika. Mowo po 20  hah, 

matrymonialne i koresponaeneya 30  ha­

le r z y  za jeden raz —- przyczem pierw­

sze dwa wyrazy tytułowe liczy się po 

1 kor. —  Drobne ogłoszenia > desła- 

ne z prowlncyi zam.eszcza »ię w naj­

bliższym numerze. 

Olbrzymia poczyt nośd i ogromne 

rozpowszechnieni w całej Polsce za­

pewnia dwakonały skutek.

POLONIA'fi i  naJSepsza 
j & j r  UMk p a s ta a fio o ttu -
wla z ffaatryita wjroaow cisem fesny cii

E o R L S ^ H  H A M M E t t
K r o k ó b ,  I4 i :is « is a  1 5 . mb

Najnowsze żurnale
polskie, francuskie, angielskie I niemieokio na kostyumy, 

bluzki, kapelusze eot. do nabycia

w lir a  iz iiE lt#  I.  B U  i  PiiBinsllB
ui> SiO A/dCAiego. 1211

Poszukuje się 1155
majstrów wojskowych

I, II i lii k lssy b. armii austr. w cusrantarzo kiw ali, stoi/na
chów I speeyailstów do maszyn służących do obróbki drzewa

Zgłoszenia do Warsztatów Taborowycn w Kielcach.

Z E I S S BHKR0SK0PY 
-  C Y S 10SKGPY 

GASTROSKOPY \
polseają pe cenach fabrycznych 

Dostawcy Klinik Uniwersyt. Jagiell. i Szptt. krajów,
S T A N IS Ł m W B A R A N  i S k a

Magazyn instrumentów Lekarsko-Naakowyeb
Kraków, ul. Sławkowsa 8. 12Z7

S e s ł e  s t y l o w e
1) Jadalń 1 palisandrowa inkrustowana ołm UsLw

i komoda palia.
2) sypialnia frano, cała rzeźbiona.
8) salonowe stylowe dwa garnitury rseżhio u. i ifaię 

lustra.
4) mały salonik a czarnego dęba, rzeźbiony, on

wyaprzedąje prywatnie polska rodzina
Kraków, ulica Jabłonowskich 20, I. pigtic, ua lawo

oglądać można od 10—Ł* 1 od 8—6.

RZĄDOWO UPOWAŻNIONE

BIURO PARCELACYJNE
z słnódot urzędową 

w Krakowie, przy ai. Grodzkiej 28. Teiefti 3444.

Idź. Artura Bromowicza
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje piany 

dla hipoteki. 1070
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne.

M A S Z Y N I S T A  « “ 0«l*iel»jr, egzaminowany, ślu- i i i n u f a  i  i» « w  * r t  Mra „ law0da, z dtużazą praktyką
potrzebny 7.araz dla fabryki w Zachodniej Galicy!. 1296
Centra.a fabryczna: s j p
czna, 2 kotły, susznia drzewa. Posada do objęcia uaiych- 
miast Oferty wraz z odpisami świadectw i curriculum 
vitao nadsyłać należy pod „Maszynista 1918* do Biura ogło­
szeń firmy hopcas i Salomonowa, Kraków. Szczepańska.

Pierwsza polska

chen). pralnia; art farbiarnia

przyjmuje wszelką garderobą, materye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrotszym terminie.

ż a ło b y  w 2 4  godzinach)*
Przyjmuje bielizną i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia.

Fnie: 604
Stswkowjka 23, Sebastyana 3, Kołatek 9, Centrali;

Podgórze, Kalwaryjska 5.

Wszelkie szmaty
odpadki sukna, j e d w a b i u ,  
kości, papier gazetowy i od­
padki papierowe, stare akta, 
książki i broszury kupuje po 

najwyższych cenach
J. B e t ie r ,  K r a k ó w ,
ulica ruakowska 49., Tal. 1443.

F © i S ¥ i P l « $
8ch weig hof era 1108 

krzyżowy b. mało używany 
okazyjnie z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Taruże obrazy. 
Kraków, ul. Czapskich 1. II p.

PRACOWNIA RYNARS:CA
J A N A  ŁAUHY

przy składzie materiałów tsócrowycn Tarnów, 
Browar, poszukuje kilkunastu oze>adn;Kćw ry- 
mar&k ch, dwóch siodiarzy powozowych,/ or. z 
chłopców z początkami praktyki rymarskiej za 

doórem wynagrodzeniem. Ko >ota akordowa. 
Otarty n a d sy ła ć :

JA U ŁACINA, Pracu w n a rymarska Tarnów,

Nowy karabinek
(sztueer) z futerełsm, okazyjnie 

do sprzedania.
Wiadomość w Krak. Biurze 
Ogłoszeń, Kraków, Dunajew­

skiego 9. 1109

Browar. 1222

F  Pismo poświęcona 

kojarzeniu małżeństw

OfeYUNA
LfULCiA i jyiriiiTUCYJ 

KiiJRiW, RYNEK CL 11.
KU PSJES1UCZY K. 1 21 

^pierws2yi!'.Rum9/ze,kU , 

ty wyjdzia 1 maja b. r. i 
umilsszezsmy ogłeszsnia i

mieszkanie kierownika, w obrębie plant lub w pobliżu j 
tychże. Wysokie wynagrodzenie za pośrednictwo wedu * 
umowy7. Zgłoszenia pod „Beskid1 do Biura Hopcaca i Sa- . ,

lcmonowej. 1237' matrymoniuliia g o ? t i i i ;s . | y  jffpij fu  f f r - - r -  - r ^ f F r ■*%- f f l i 4 3 k -~1-a u B i i a a a > . <4n,.o iflbz

Już nadeszły maszyny do pisania
różnych systemów, aparaty do powielania, oraż przybory do maszyn, 
prawdziwe ameryitańsfc c radyrki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki

amerykańskie i kalki. U6S

Ceny bezkonkiirenoyjne i Jpscyalny warstal raparacyjny.
"Wszelkie reperaeye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 

starannie i po nizkich cenach

l I J B U Ł r  N O W A K
Kraków, ul. Grodzka L. 44. —- TeL 3541.

V /y iav .xa : V / zar.łępstwia Spółki WyJawniczoj „Eciiior" Jerzy Eas|cq|ti. -  ififtflftkicr ędpow .: Jan Stankiewicz.— Diuk. Ludowa w Srokowie.


